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Pokój i poszanowanie 
isfiticfącjjcit irakialów

oio zasadnicze wskazania polskiej polityki zagranicznej
Warszawa " ! “ * *a,csh l«£® n a  homSsii spraw  zagr. Senatu

J V~ U  W EKSPOSF ” 7  T W, kceń Rady LiSi * wys0kie80 tmniaarz. Ligi sap. zaleski w EKSPOSE. jak.e wygłosi! Narodów w Gdańsku, tolerancja władz 1 u ,  
wczoraj w komisji spraw zagr. Senato podkre. dńw gdańskich w 5t05unka J  naptywowych
ślil, że POLITYKA ZAGRANICZNA POL* 
SIÇI, JAK ZAWSZE, JEST DOMINOWANA 
PRZEZ NAJWYŻSZĄ WOLĘ UTRZYMA* 
NIA POKOJU NA ZASADZIE ISTNIEJĄ* 
CYCU TRAKTATÓW. Zasady te były, są 
i będą punktem wyjścia polskiej polityki za» 
granicznej. Sojusze Polski mają na celu wy* 
łącznie dążenie do utrzymania spokoju. Ten* 
dencja ta stanowi ich specyficzny charakter. 
Starania Polski do podtrzymania możliwie jak 
najlepszych stosunków z sąsiadami i wszystkie* 
mi innemi państwami wytworzyła już w Polsce 
wśród odpowiedzialnych czynników i na tere* 
me międzynarodowym opinję na tyle poważną 
i dodatnią, żc nie jest jej w stanie zatrzymać 
coraz to intensywniejsza akcja wrogiej nam 
propagandy.

l ig a  Narodów
Rozpoczynając swoje sprawozdanie od prac 

na terenie Ligi Narodów, p. minister przypom* 
mai memorandum w sprawie rozbrojenia mo* 
ralncgo przez delegację polską w sekretarjacie 
Ligi Narodów w czasie ostatniego zgromadzę* 
*ia. Jest ono jednem z logicznych objawów wy 
trwalej akcji Polski w celu utworzenia najistot* 
nlejszych podstaw pokoju, zmierzających do 
unieszkodliwienia anarchji międzynarodowej, 
wytworzenia wzajemnego zaufania i utworze* 
ma pokoju na poczuciu solidarności międzyna. 
'odowej, zmierzające do zapobieżenia niebez 
piecznej dla pokoju propagandzie przez ra* 
djo, film, teatr f in. Memorandum przede 
wszystkiem wskazuje na konieczność podpo 
rządkowania młodzieży współczesnym ideałom 
współpracy pokojowej.

Rząd polski specjalną uwagę zwrócił na 
uzgodnienie paktu Ligi N. z paktem Kelloga, 
*tale wypowiadając się za sharmonizowanietn 
°by tych paktów i to samo stanowisko zajmie 
w czasie specjalnej sesji komisji, która tę spra* 
wę będzie rozpatrywać. Tegoroczne zgroma* 
dzenic zatwierdziło tekst konwencji o śród 
kach prewencyjnych przeciwko wojnie. Zda* 
niem rządu polskiego, ta kwestja niedość jasno 
odróżnia określenie wojny od określenia poko* 
jo i z tego powodu może doprowadzić do za* 
stąpienia akcji represyjnej Ligi Narodów przez 
akcję prewencyjną, co bynajmniej nie jest po* 
żądanem. Mojem zdaniem — oświadczył p. 
minister — należałoby czuwać nad przeprowa* 
dzeniem 1 nad zachowaniem wyraźnej Iinji de* 
tnarkacyjnej między wojną a pokojem,

llitklszoścl i GdaósH
Następnie p. minister przeszedł do zagad* 

nień, które — jak się wyraził — na terenie Ligi 
Narodów stale zmuszają nas do nieustannej 
czujności i wytężenia pracy. Myślę o zagadnie* 
niu mnicjszościowem i o naszej współpracy 
x Gdańskiem. Stosunki z W. M. Gdańskiem

oświadczył p. minister — są dalekie od tego, 
czego byśmy pragnęli. Stanowiąc dla Gdańska 
jego podstawy dobrobytu, a nawet bytu gospo* 
darczego, wzajemnie żądamy niesłychanie ma* 
ło: lojalności i dobrej woli. A jednak 
GDANSK NIE POMNY NA SWOJE PO* 
TRZEBY I INTERESY GOSPODARCZE, 
W OSTATNICH CZASACH CORAZ SIL* 
NIEJ ULEGA PRAWICOWYM ELEMEN* 
TOM WYWROTOWYM, których WYSTĄ* 
PIENIA PRZECIWKO POLAKOM, żydom 
« lojalnie nastrojonej części społeczeństwa nie* 
mieckiego w Gdańsku stają się powodem zain* 
teresowanla się czynników ligowych sprawą 
bezpieczeństwa w Wolnem Mieście. Mimo z*

elementów wywrotowych stoi w dalszym ciągu 
na przeszkodzie unormowaniu się stosunków 
wewnętrznych Wolnego Miasta. Przy tych oko* 
Iicznościach w układzie stosunków polsko*gdańs 
skich również nastąpiło pogorszenie. Pomiędzy 
Wolnem Mastem a rządem polskim powstało 
szereg sporów natury prawnej i merytorycznej, 
w których rozstrzygnięciu musiano się odwołać 
do instancji międzynarodowej. P. minister o* 
mawia decyzję międzynarodowego trybunału 
w Hadze w sprawie port d‘attache dla okrętów 
wojennych polskich w Gdańsku oraz znajdują* 
cy się w trybunale haskim drugi spór w spra*

wie uprawnień obywateli polskich i innych 
osób pochodzenia polskiego w Gdańsku. Trze* 
ci spór, wszczęty przez Gdańsk, to sprawa o 
pełne wyzyskanie przez Polskę portu gdań­
skiego. P. minister podkreślił przytem. oma* 
wiając obowiązek Polski do pełnego wykorzy* 
stania portu w Gdańsku, że pomimo poważne* 
go kryzysu wszechświatowego, wysoka transza 
obrotów towarowych, osiągnięta przez Gdańsk 
w latach ostatnich, utrzymuje go prawie bez 
zmian. Czwartym wreszcie sporem polsko* 
gdańskim jest wniosek polski do wysokiego ko* 
misarza z dn. 16 października b. r., w którym 
Polska zwraca uwagę czynników ligowych na 
pogwałcenie przez Gdańsk umowy i zobowią* 
zań międzynarodowych w dziedzinie celnej i

Doskonała sniiaacfa finansowa
Po lsk i

pozw ala na  sw obodny ob ró t dewizami
Warszawa, 18. 12. (PAT). Na wczoraj 

szem posiedzeniu sejmowej komisji skarbo 
wej przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu projekt ustawy, zatwierdzającej zmia­
nę statutu Bauku Polskiego, uchwaloną na 
walnem zgromadzeniu akcjonariuszy.

W dyskusji p, minister skarbu Jan Pił­
sudski stwierdził, że stan Banku Polskiego 
poprawił się od października. Pokrycie nie­
znacznie wzrosło. Dalej p. minister o- 
św:adczył, że wbrew pogłoskom o zamie- 
rzoneni jakoby wprowadzeniu przez rząd 
polski przepisów dewizowych, podobnie

jak to uczyniło ostatnio szereg państw w 
Europie, rząd polski nie miał i niema za­
miaru wprowadzenia jakichkolwiek ograni 
czeń obrotów dewizami zagranicznemu 0 - 
becna SYTUACJA GOSPODARCZA I FI 
NANSOWA POLSKI CAŁKOWICIE PO­
ZWALA NA ZACHOWANIE NADAL ZU 
PEŁNEJ SWOBODY OBROTU DEWIZO­
WEGO Z ZAGRANICĄ.

Rozsiewane pogłoski są na niczem nie 
oparte i widocznie pochodzą ze źródeł za 
.interesowanych w szerzeniu nieuzasad:#io 
nych obaw.

© wyborze Prezydenta
Weterat min. Cara w fsonraSsfi hoifstijIufTiinel

mówieniu przykładów wyborów Prezyden­
ta, wicemarszałek Car zreasumował odpo 
wiedzi na ankietę konstytucyjną, stwierdza 
jąc, żc większość uczestników ankiety wy­
powiedziała się przeciwko wyborom Prezy 
uenta przez Zgromadzenie Narodowe.

Warszawa, 18. 12. (PAT). Na wczoraj 
szem posiedzeniu komisji konstytucyjnej 
Sejmu wicemarszałek Car wygłosił referat 
o wyborze Prezydenta. Referent podkre­
ślił, że ustrój parlamentarny w Europie sku 
pił na sobie wszelkie uprawnienia, starając 
podporządkować sobie Prezydenta. Po o-

Po w alki z dyktaturą Hitlera
wtwwai« socfénISftcH nScmiecr.il

Berlin, 18. 12. (PAT.). Wspólna konferen­
cja przywódców partji soejal-demokratyeznej. 
klasowych związków zawodowych, republikań­
skiego Reichsbanneru uchwaliła wczoraj rezo­
lucję, wzywającą, ogół ludności do walki z dyk­
taturą narodowych socjalistów. Przedstawiciel 
socjalistycznych związków zawodowych Leibait 
nawoływał do międzynarodowej solidarności

robotników, aby wystąpili przeciwko nałoże­
niu na Niemcy reparacyj. Przywódca frakcji 
socjal-demokratycznej Breitscheid oświadczył, 
że stanowisko socjalistów wobec gabinetu 
Brueninga w przyszłości zależne będzie od te­
go, czy rząd ten dotrzyma przyrzeczeń i wy­
stąpi przeciwko grożącej dyktaturze hitlerow­
skiej.

Władcy Rosji rad ia ...
Moskwa, 18. 12. (PAT.). Dn. 16 bm. roz­

poczęła się sesja wszochro^yjskiego komitetu 
wykonawczego. Sesję otworzył Kalinin, p i­
czom prezes rządu republiki rosyjskiej Suli­
mów wygłosił dłuższy referat o niedomaga- 
niach sowieckiego życia gospodarczego. Mów­
ca zaznaczył, że w okresie przyszłego roku 
budżetowego będzie prowadzona walka o ja­
kość produkcji i mobilizacja wszystkich środ­
ków dla jej rozwoju. Polityka rolna skłaniać 
się będzie do dalszej rozhudowy sieci kolekty­
wów, która w r. 1932 miałaby objąć 73 proc. 
gospodarstw chłopskich.

Moskwa, 18. 12. (PAT.). Centralny komi­
tet partji komunistycznej uchwalił sumę bud­
żetu na rok 1932 w wysokości 21 miliardów 
rubli, czyli o 4.900 miljonow więcej, niż wyno­
szą wydatki w roku bieżącym. Połowa sumy 
budżetowej przeznaczona jest na rozbudowę 
wielkiego przemysłu, a w szczególności prze­
mysłu metalowego. Na rolnictwo ściślej na 
Sołchozy i Kołchozy przeznaczono 4.300 miljo- 
uów rubli, na rozbudowę kolei, dróg wodnych 
i floty powietrznej 3.330 miljonow rubli. Bud­
żet wojenny nie został wyodrębniony.

niesubordynację gdańskeih urzędów celnych, 
co naraża skarb polski na duże straty.

Przechodząc do zagadnień mniejszościowych, 
p. minister stwierdził, że zagadnienie opieki 
nad mniejszościami jest przez niektóre czynni* 
ki wyzyskiwane jako akcja polityczna. Wska* 
żując zawsze jak najlepszą wolę i tolerancję 
potrzeb kulturalnych, wszystkich mniejszości, 
zamieszkujących w Polsce, rząd polski musi 
uważać, ażeby lojalność mniejszości wobec 
państwa dała bez względu na warunki zgodne 
współżycie i współpracę dla dobra wszystkich 
obywateli, zamieszkujących Rzplitą.

KONFLIKT CHINSKOsJAPONSKI.
Rząd polski — oświadczył p. min. Zaleski —- 

bardzo żywo interesował się przebiegiem kon* 
fliktu chińskosjapońskiego i czynnie wspólpra* 
cował z innymi członkami Rady celem dopro* 
wadzenia do załagodzenia zatargu, zachowując 
objektywność, podyktowaną do obu państw 
zainteresowanych.

Współpraca Polski * franela 
zacieśnia się coraz bardztef

Następnie p. minister omówił stosunki poi* 
skoArancuskie i stwierdził, że w chwilach kry* 
zysu obecnego współpraca obu narodów zacieś: 
nia się coraz bardziej. Następnie p. minister 
omawia szczegółowo stosunki z Rumuoją. Cze­
chosłowacją i z Niemcami i stwierdza, że 
ROZWÓJ SYTUACJI W NIEMCZECH NIE 
SPRZYJAŁ W UBIEGŁYM OKRESIE KON> 
TY NU O W ANIU W DZIELE NORMALIZA* 
C.I1 STOSUNKÓW, które prowadzone były 
w okresie zawierania przez nas szeregu waż­
niejszych porozumiem Nieratyfikowanie umo­
wy handlowej z Polską przez Niemcy stało się 
dla nas jednym z ważniejszych wskaźników, 
że w obecnej chwili nie można liczyć na posta* 
w ienie naszego zachodniego sąsiada do szerszej 
współpracy z nim.

REPRESJE NA ŁOTWIE.
Następnie p. minister omówił stosunki poi* 

skoslitewskie i polsko*lotewskie, zatrzymując 
się dłużej nad sprawą represyj, jakie względem 
ludności polskiej zastosowano na Łotwie. Sy* 
tuacja. wytworzona wskutek podjętych przez 
czynniki łotewskie represyj oraz wysuniętego 
przez nie oskarżenia, nie została do dnia dzi* 
siejszego załatwione. Mam także powód dc 
mniemania, że rząd łotewski docenia wagę te; 
sprawy dla stosunków polskodofewskich i nie 
zaniedba środków dla objektywnego jej roi 
ważenia. Stanowisko rządu polskiego wobec 
nowego rządu łotewskiego zależne będzie od 
tego, jak ustosunkuje się ten rząd do wytworzo 
nej obecnie sytuacji Jeżeli zastosowane re* 
presje miały jedynie charakter przejściowy, 
wynikły z nieporozumień względnie też z indy* 
widualnych wykroczeń jednostek, nie zaś ze 
zmiany polityki w stosunku do ludności poi* 
skiej i jej dotychczasowego stanu posiadania, 
wówczas niewątpliwie wytworzony anormalny 
stan rzeczy w stosunku Polski, Łotwa będzie 
mogła łatwo uchylić.

STOSUNKI Z SOWIETAMI.
P. minister oświaczył dalej, że negocjacje, 

prowadzone w Moskwie przez posła Patka 
z kom-Kutzcm ludowym dla spraw zagr., rozwi* 
jają się normalnie, w stosunkach ekonomie/« 
nych daje się stwierdzić dalszy rozwój ekspor* 
tu polskiego do ZSRR, zwłaszcza, że bilans han- 
dlowy jest dla nas dodatni.

Wfiifla w Lontcltinic
P. minister wyraża swoje zadowolenie z moż 

naści wymiany zdań z mężami stanu brytyj* 
skimi. Rozmowy londyńskie, które odbyły się 
w’ atmosferze tak przyjaznego dla kraju nasze* 
go nastroju umożliwiły wzajemne ustalenie 
poglądów- nu aktualne problemy międzynaro* 
dowc. Równocześnie rozmowy te ułatwiły 
zapoznanie się z wytycznemi polityki obu 
państw.

Następnie p. minister omówił stosunki 
Jz Włochami, Jugosławią, Bńłgarją, Węgrami, 

Grecją i Austrją.

;
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Budżetu samorządów
muszą być zredukowane o 30 proc.
Sanacja budlciAw sam orząd, w świetle nowego o k ó ln ik a  min. Pierackiego

Z uwagi nu fatalne rezultaty gospodarki 
komunalnej w wielu miastach Rzeczyposs 
polltej, poniżej szereko omawiamy ostatni 
okólnik p, ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie sanacji budżetów samorządowych.

Red.

W związku z prowadzonem i obecnie 
pracam i nad ustaleniem  prelim inarzy bud­
żetow ych związków kom unalnych na r. 
1932/33, udzielił m inister spraw wewnętrz 
nych w specjalnym okólniku, wydanym 
w porozumieniu z m inistrem  skarbu 
związkom komunalnym i podległym im 
władzom nadzoręzjun nad samorządem 
szeregu wskazówek co do zasad ustalania 
1 zatw ierdzania zamierzeń budżetowych 
oraz gospodarowanie finansowego związ­
ków komunalnych.

Przedew szystkiem  stwierdza m inister 
Pieracki, że jako M AKSYM ALN Ą GRA­
N IC Ę  ZW Y CZA JN Y C H  W Y D A T K Ó W  
f D O C H O D Ó W  B U D Ż E T O W Y C H  
Z W IĄ Z K Ó W  K O M U N A LN Y C H  NA 
R. 1932/33 N A LE ŻY  PRZY JĄ Ć 70£  
SUM P R E L IM IN O W A N Y C H  NA R. 
1930/31 . Pow yższa granica ustalona zo­
stała na podstawie obliczenia opartego na 
spólczynniku zm niejszenia się dochodów 
państwowych.

Obniżenie w ydatków  związków kom u­
nalnych do powyższych granic byłoby 
W ystarczające,'gdyby związki komunalne 
nie miały zobowiązań krótkoterm ino­
wych, wym agających szybkiej regulacji, 
jak weksli, nieopłaconych asygnat, ra­
chunków dostawców i pożyczek k ró tko­
term inowych, a niezależnie od tego zw ro­
tu sum obcych, nielegalnie zużytych na 
potrzeby związku komunalnego.

D latego też, zapowiadając w najb liż­
szej przyszłości zmianę obowiązujących 
przepisów budżetow ych i rachunkowych 
w kierunku wyelim inowania zaległości 
czynnych z budżetu i aktywów m ajątko­
wych, m inister uważa za konieczne zare­
zerwowanie w prelim inarzach budżeto­
wych na r. 1932/33 odpowiednich kredy­
tów  na częściowe przynajm niej pokrycie 
niedoborów budżetowych. Poniew aż jed. 
nak sprawa regulacji zobowiązań krótko­
terminowych związków kom unalnych jest 
nader pilną, zatem związki komunalne 
winny opracować i łącznie z prelim ina­
rzem budżetow ym  przedstawić władzom 
nadzorczym całkowity wykaz zobowiązań 
i nieuregulowanych należności wraz z 
planem ich spłaty, W  planie tym należy 
ustalić, jaka część zobowiązań będzie mo­
gła być prolongowana na lata następne, 
względnie skonwertowana na pożyczki 
długoterm inowe, pozostała zaś część w in­
na być*uregu!owana w roku budżetowym 
*932/33. D o pilnych spłat iftileży między 
innemi zaliczyć:

a) spłatę zaległych kosztów leczenia,
b) spłatę należności, powstałych z ja­

kichkolwiek bądź tytułów  (czynsze dzier­
żawne, wykonane roboty ,vv .warsztatach 
kolejowych i t. p.) wobec kolei, n ieterm i­
nowe regulowanie których było przyczy­
ną zaprzestania udzielania związkom k o ­
munalnym kredytów  przewozowych, co 
w szczególności spowodowało poważne 
niedogodności w gospodarce drogowej 
powiatowych związków komunalnych.

Dalej jako zasadnicze warunki uzdro­
wienia gospodarki komunalnej uważa mi­
nister N IEN A R U SZA LN O ŚĆ  SUM OB­
CYCH, a w związku z tern ścisłe prze­
strzeganie term inowej regulacji kw ot po­
branych na rzecz skarbu państw a i osób 
orawa publicznego, zaprzestanie przy jm o­
wania poręki względnie żyrow ania weksli 
oraz dokonywanie poza przedsiębiorstw a­
mi kom unainem i zakupów na kredyt * wy­
stawiania weksli.

Dalsza kom presja w ydatków związków 
kom unalnych winna być przeprowadzona 
przedewszystkiem  w drodze zastosow ania 
w  pełnej mierze wskazań oszczędnościo­
wych, zawartych w kilku zarządzeniach 
m inisterstw a spraw wewnętrznych. W 
szczególności zwraca miń. P ieracki uw a­
go na Z A N IE C H A N IE , W Z G L Ę D N IE  
NA BARDZO ZNACZNE OGRANI- 

• O ZEN IE D ZIA ŁA LN O ŚC I IN W E S T Y ­
C Y JN E J Z W IĄ Z K Ó W  K O M U N A L ­
NYCH. Jeżeli chodzi o inw estycje nowe, 
względnie będące uzupełnieniem itiwesty,

cyj dokonanych, to z reguły winny być 
one zaniechane, wyjątek stanowiłyby je­
dnak inwestycje podejmowane w związ­
ku z Z A T R U D N IE N IE M  Z N A C Z N IE J­
SZEJ LIC ZB Y  B EZR O B O TN Y C H , je- 
dnak i to tylko wówczas, gdy związki ko­
munalne będą miały niewątpliw ie zape­
wnione całkowite pokrycie bądź w dro­
dze osiągnięcia płynnej nadwyżki wpły­
wów nad wydatkam i, bądź definitywnego 
przydzielenia odpowiednich kredytów 
przez instytucje państwowe w formie po­
życzek lub subwencyj. Z pośród w ydat­
ków zwyczajnych z reguły nie należy 
prelim inować w ydatków  na nowe zakupy 
i rem ont. Rzecz prosta, nie dotyczyłoby 
to tych wypadków, gdy rem ont będzie ko­
nieczny ze względu na bezpieczeństwo 
lub ze względu na uchronienie się od 
strat niepowetowanych. W ydatki zw iąz­
ków kom unalnych na świadczenia socjal­
ne (składki na Kasę Chorych, Z. U. P. U. 
i t. p.) w inny być prelim inowane jedyrre 
w tych rozmiarach, w jakich pracodawca 
ustawowo jest obowiązany do ponoszenia 
tego rodzaju wydatków.

Należy dążyć do zwiększenia rentow no­
ści przedsiębiorstw  kom unalnych w szcze­

gólności w drodze zm niejszenia kosztów 
zarządu przedsiębiorstwa (liczby i pen- 
syj personelu) oraz dostosowania płac 
robotników zatrudnionych w działach ad­
m inistracji ogólnej. Przedsiębiorstw a ko­
munalne deficytowe niemające charakte­
ru  użyteczności publicznej powinny być 
bądź zupełnie zlikwidowane, bądź przy­
najmniej eksploatacja ich powinna być 
przerw ana do czasu poprawy konjunktu- 
ry gospodarczej przy jednoczesnej odpra­
wie całego personelu.

W  wypadkach, gdyby wymienione w 
poprzednich punktach środki k o m p res i 
wydatków nie mogły doprowadzić do 
zrównoważenia budżetu, związki kom u­
nalne winny zastosować dalsze zm niej­
szenie w ydatków personalnych. Dla osią­
gnięcia tego celu istniałyby dwie drogi: 
zmniejszenie ilości zatrudnionych p rz ;z  
związki komunalne pracowników, w zglę­
dnie obniżenie ich poborów. Ze wzglę 
du na stan rynku pracy uważam jednak 
za bardzej wskazane szukanie równowagi 
budżetowej w wypadkach konieczności w 
drodze zmniejszenia bądź cofnięcia uchwa 
łą organu stanowiącego 1 5 %-go w zglę­
dnie 2 5^ -go dodatku komunalnego.

Kto ml p o ip z y  2 m ii 
ta rd u  franltow  ?

Krwawe w a lk i w P lam fin rii 
rozgorza ły aa nowo
Generał Henio pod Plafsialsia

Walki chińsko-japońskie rozgorzały na 
nowo.

Zwłaszcza koło miejscowości Matsiatsia Ja­
pończycy i Chińczycy biją się zacięcie. Wielu 
Japończyków padło lub zostało ranionych, 
straty Chińczyków są podobno jeszcze znacz­
niejsze. Najwięcej szkód Chińczykom zadały 
japońskie płatowce, które beżustanku atakują 
Chińczyków przy pomocy bomb i karabinów 
ąiaszynowych.

Głównodowodzący wojskami japońskiemu, 
gen. Henio oświadczył, że nie zamierza on zaj­
mować Czin Czau, chyba, gdyby go do togo 
zmusili Chińczycy.

W związku ze wzmożeniem się walk Japo- 
nja wysyła nowe wojska na plac boju.

Gabinet japoński zezwolił na wysłanie no­

wej brygady wojsk japońskich do Mandżurji.
Wysłania tej brygady domagała się katego­
rycznie główna komenda wobec wzmożenia się 
aktywności wojsk chińskich i konieczności 
utrzymywania w ryzach olbrzymiego kraju ob­
jętego Walkami partyzanckiemu

Wobec przeciągającej się wojny o znacz­
nych kosztach, związanych z koniecznością wy­
syłania wciąż nowych transportów wojska i 
materjału wojennego' kasy państwowe znalazły 
się w przykrem położeniu. Na koszta wojenne 
zatem ma być w najbliższych dniach rozpisana 
wielka pożyczka wewnętrzna.

Wobec trudności płatniczych giełdy w ostat­
nich dniach były zamknięte. AU piątek mają 
być one ponownie otwarte;

Przedw yborcze Jaskó łk i francuskie
m usi zw yc!cli|ćJeżeli »acienuilttziiił zw u cfe iy  w Niemczech

» w e  f r a i f t c j i
Dnia 1 czerwca r. 1932 wygasają mandaty 

posłów do parlamentu francuskiego. Wybory 
winny zatem odbyć się normalnie w maju. 
Tymczasem na temat terminu wyborów po­
wstała ostra dyskusja, w toku której za roz­
wiązaniem parlamentu i przeniesieniem wybo­
rów na styczeń wypowiedzieli się socjaliści 
przez usta L. Bluma i radykałowie socjalni 
przez usta G. Bonnet‘a. Przywódca socjalistów 
występuje za wcześniejszym terminem wybo­
rów ze względu na konferencję rozbrojeniową, 
która ma się odbyć w lutym roku przyszłego. 
Obawy o wynik tej konferencji, o jej powo­
dzenie są głównym motywem niezwykłej ze 
strony socjalistów inicjatywy w kierunku 
rozwiązania parlamentu; socjaliści sądzą bo­
wiem, że parlament francuski w obecnym jego 
składzie ustosunkuje się negatywnie do postu­

latów rozbrojeniowych, jak jc stawiają »Stany 
Zjednoczone i Anglja, a tom samem konferen­
cja spełznie na niczem.

Propozycjom, socjalistów i radykałów so­
cjalnych przeciwstawi się z całą pewnością se­
nat, który, ze względów konstytucyjnych, nie 
zgodzi się na przedterminowe rozwiązanie 
Izby, oraz rząd Laval'a, który rozporządza 
stałą większością w Izbic. Niedwuznacznie wy­
powiedział się w tej kwestii organ p. Maginot, 
ministra wojny, mianowicie „Echo dc Paris“. 
pisząc:

„Pragniemy, aby zwycięstwa narodowych 
socjalistów w Prusiech wstrząsnęły opinją 
francuską. Jeśli nacjonalizm zwycięży w 
Niemczech, musi zwyciężyć także we Francji. 
To też wybory do parlamentu rnusKą się od­
być w maju."

Król jugosłowiański Aleksander udaje się dri 
siaj do Paryża, aby tam osobiście ukończyć 
pertraktacje z miarodajnemi kolami finanso­
we tni Francji w sprawie pożyczki w wysoko* 
ści 2 mil jardów franków (przeszło 700 mil jo; 
nów złotych). Król na czas swej nieobecności 
cala władzę przelał w drodze dekretu na ga­

binet jugosłowiański.

Urocz» »łoić 
w Budapeszcie

w rocztseeer

Związek Legj*onistów Polskich w Buda 
peszcie obchodził rocznicę bitwy pod Li­
manową, w której 11 grudnia 1914 toku 
szczególnie się odznaczyły stworzone przez 
Józefa Piłsudskiego Legjony Polskie.

Mikołaj Arpad Poputb podkreśli v. 
swojem przemówieniu nadzwyczajne mę­
stwo I-ej Brygady, która pomimo ciężkich 
strat, poniesionych w walkach pod Kie - 
cami i w krakowski cm wyruszyła, dnia 23 
listopada 1914 r. przez Suchą - - n a  odci­
nek Tymbark — Limanową i w dn. 11 gru­
dnia 1914 r. dokonała cudów waleczności.

Pułkownik Zoltan Czekus porównał 
bohaterstwo legionistów pod Limanową, a 
czynami, waleczności legionistów polskich, 
którzy w roku 1848 49 walczyli za niepo­
dległość Węgier. To czego wówczas do­
konał generał Bem, walcząc za naród w ę­
gierski, dokonał w wielkiej wojnie Piłsud­
ski.

Na wniosek Gabriela Muntyana posta­
nowiono wysłać adres do prezydenta Mo­
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego.

Zakończono uroczystość odśpiewanym 
„Pierwszej Brygady".

Cen» zb o ta  w k ra t»  
i zag ran icą  *

Przeciętne tygodniowe ceny 4-rech głów 
nych zbóż w okresie od 7 do 13 b. m. wfg. ob­
liczenia biura giełdy zbożowo-towarowej w 
W-wie kształtowały się jak następuje:"War­
szawa: pszenica 27.83, żyto 27.25, jęczmień 
26.50, owies 23.06; Gdańsk: pszenica 26.45, 
żvto 27.49, jęczmień 25.61, owies 24.36; Po­
znań: pszenica 24.75, żyto 27.25, jęczmień 
26.35, owies 23.75; Lwów: pszenica .25.37U’- 
żyto 26.50, jęczmień 24.25, owies 23.75; Ber­
lin: pszenicą 45.37, żyto 40.73, jęczmień 23.60. 
owies 28.95: Hamburg: pszenicą 23.04, żyto 
3 7.10, jęczmień 19.08, owies 14.90; Chicago: 
pszenica 17.80. żyto 16.10, jęczmień 20.20. 
owies 15.66. (ISKRA).

Polska test szańcem lotta i cpHizacji
Echa wtwilp iBiii. Zaleskiego w Londynie

Figaro omawia obszernie ostatnią wi­
zytą ministra Zaleskiego w Londynie i pi­
sze: W Londynie można było stwerdzić, 
że w obecnej sytuacji nie Ina się czego 
obawiać ani ze strony Francji ani ze 
strony aljantów. Niemcy przeciwnie od­
zyskały potęgę, która nie przestaje n.epo- 
ko c Foreign Office. Wojownicze przemo­
wy Hitlera coraz są częstsze.

POLSKA JEST W EUROPIE WSCHO­
DNIEJ SZAŃCEM LĄDU I CYWILIZACJI 
POMIĘDZY NIEMCAMI, A ROSJĄ SO­

WIECKĄ.
Jesteśmy w przeddzień najważniejszego 

zgromadzenia międzynarodowego, jakie 
miało miejsce od czasu Wielkiej Wojny: 
konferencji rozbrojeniowej. W lutym 1932 
Francja i jej sojusznicy będą musieli ode­
przeć najgwałtowniejszy z ataków zwolen­
ników rewizyj traktatów, Jest rzeczą nie­
zbędną (indis peusable) aby ci wszyscy 
którzy mają słuszne motywy by się nic dać 
rozbroić w obecnej sytuacji światowej, po­
rozumieli się ze sobą przed konferencią.

Pan Zaleski obszernie omawiał tę sprawę 
z Sur Johnem Simonem.

Z najwyższem zadowoleniem usłyszano 
z ust ministra spraw zagranicznych Polski,
ze zapatrywania obu państw są identyczne. 
Dalej pismo francuskie przypomina ostatnią ^  
wizytę p. Marinkowicza w Warszawie ' 
stwierdza, że z przyjemnością trzeba skon­
statować, że wśród powodzi wizyt dyplo­
matycznych, które są teraz na porządku 
dziennym, przynajmniej niektóre z nich sa 
pożyteczinel
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„Proces bez oskarżonych, Świadków
i obrońców“

D alszy «lyg środow ego przem ów ienia prób. G rabowskiego
Streszczenie środowego przemówienia prok | — W tych warunkach kiedy niema oskarżo-
łbowskiego w procesie Centrnlpwn m?». nVr.k TPirnKro Tr-e-r- __Grabowskiego w procesie Centrolewu prze­

rwaliśmy we wczorajszym numerze w miejscu, 
kiedy prokurator rzuca pytanie:

— Czy kto z was, panowie oskarżeni, może
powiedzieć, że Józef Piłsudski jest wrogiem 
Polski? \

Prok. Grabolwslęi ciągnie dalej:
JEŚLI JEST TAKI TO JA GO NAWET 

OKREŚLAĆ NIE BĘDĘ. Wierzę jednak, że 
NIE ZNAJDZIE SIĘ NIKT, KTOBY MÓGŁ 
POWIEDZIEĆ, ŻE JÓZEF PIŁSUDSKI TO 
JEST TEN CZŁOWIEK, KTÓRY MÓGŁ BYĆ 
ŚWIADOMYM WROGIEM POLSKI, KTÓRY 
DZIAŁAŁ DLA KORZYŚCI OSOBISTEJ. Jeśli 
spoglądam na ławę oskarżonych, to NIE WI­
DZĘ NA NIEJ NIKOGO, KTOBY MÓGŁ WY­
TRZYMAĆ KONKURENCJĘ Z TYM KAPI­
TAŁEM MORALNYM UCIELEŚNIONYM W 
POSTACI MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO

— A więc nie o Polskę tutaj chodzi, może 
chodzi o władzę. Postawię kilka pytań reto 
rycznych.

CÓŻ TO JEST WŁAŚCIWIE DLA NAS 
TEN PATRJOTYZM? Czy to jest GROTGE- 
ROWSKA NIEWIASTA W POWŁÓCZYSTYCH 
SZATACH, czy to jest TEN „CHRYSTUS NA­
RODÓW“, CZY TEŻ PAPUGA NARODÓW. 
Wszystko jedno kto to jest, jednako nam jest 
drogi. Jest to JEDYNA ODTRUTKA NA 
MIĘDZYNARODÓWKĘ

Różnie tutaj ten proces nazywano. Na­
zywano go pierwszym i ostatnim, nazywano 
procesem najlepszych ludzi, nazywano dziejo­
wym i historycznym, Zapewne jest pierwszym 
w Polsce, nie było jeszcze takiego procesu. 
Ale czy ostatnim, to już. jest wielka przesada.

Jak długo istnieć będą państwa zawsze je­
dni będą przygotowywali się do zepchnięcia 
drugich. Jeśli używa się tutaj często słowa re 
wolucja, to mimo woli nasuwają się dla nas 
współczesnych takie asocjacje; NOC, BRAK 
ŚWIATŁA, CIĘŻAROWY SAMOCHÓD, CZE 
REZWYCZAJKA, KARABIN MASZYNOWY, 
TRUPY. ALE MY O TAKIEJ REWOLUCJI 
NIE MÓWIMY. Jeśli posługujemy się tern 
mianem, to trzeba zdać sobie sprawę, że jest 
to raczej rzecz zwykła. Francuz naprzykład 
tak określił w sposób dowcipny istotę rewolu­
cji: wynoś się stąd, bo ja chcę zająć twoje 
miejsęe.

— A czy możemy nazwać ten proces pro­
cesem najlepszych ludzi? Może dlatego, że 
żyjemy w czasach paradoksu, kiedy królem cy­
wilizacji jest bokser, a królową aktorka z Hol­
lywood. W tej atmosferze paradoksów zaszli- 
śmy nawet tak daleko, że symbolem sprawie­
dliwości są już nie sąd, nie sędziowie, ale pa­
nowie z lawy oskarżonych.

W czasie krótkiej przerwy Mastek zajmuje 
znowu miejsce na ławie oskarżonych. Prokura­
tor mówi. dalej:

— CZY PROCES TEN JEST PROCESEM 
HISTORYCZNYM?

~  Proces ten nie jest historyczny w sensie 
długotrwałości. Jest jednak historyczny wsku­
tek pewnych fenomenalnych właściwości. Do 
sądu przychodzą ludzie bez pióropuszów, bez 
niezwykłych szat. Czy są pociągnięci do od­
powiedzialności słusznie, czy niesłusznie, to in­
na sprawa. Nic jednak panów nic uprawniało 
do tych metod, jakie tutaj uprawiano. Jeśli 
cnota została sponiewierana, to trzeba było 
walczyć z godnością, trzeba nam było zaoszczę­
dzić tej całej otchłani patosu. Niektórzy świad­
kowie przychodzi tutaj z pianą na ustach, aby 
rzucić na szalę wymiaru sprawiedliwości całe 
uczucie swoich namiętności.

Będę niedalekim od prawdy, jeśli powiem, 
że NIEMA W TYM PROCESIE OSKARŻO­
NYCH. Są to SAMI OSKARŻYCIELE Z DO­
ŻYWOTNIM OSKARŻYCIELEM TRYBUNAŁU 
STANU HERMANEM LIEBERMANEM NA 
CZELE. Ja osobiście czułem się chwilami, 
jakgdybym był oskarżonym.

Po odparciu szeregu zarzutów, jakie pod 
jego adresem padły w ciągu procesu ze strony 
obrońców i świadków oskarżonych, prok. Gra­
bowski mówi dalej:

— Chciałbym odpowiedzieć na pytanie, w 
jaki sposób powstała idea, aby na sali sądo­
wej nie bronić się, ale oskarżać. Ten kto
oskarża nie potrzebuje się bronić, W momen- 
cte gdy płonie świętym ogniem, nie pamięta 
o własnych grzechach. Ta metoda została tu- 
taj -przeprowadzona wspaniale. Zbywano po- 
gardliwera milczeniem sprawy bojówek, broni, 
zamachów i spisku. -Zamiast tego oskarżano 
wszystkich, począwszy od głowy państwa, a 
skończvwszy na ostatnim policjancie,

nych, TRUDNO JEST WALCZYĆ. NIE MA 
RÓWNIEŻ I OBROŃCÓW a więc nie pozo­
staje mi nic innego jak analizować te oskarży- 
cielskie momenty. Mam naprzeciwko siebie po­
tężną ekipę obrońców.

Ale jesteśmy tutaj świadkami czegoś nad­
zwyczajnego. Mamy tutaj obrońcę p. adw. 
Czernickiego, który nam oświadczył, że orga­
nizował demonstrację 14-go września. Nie 
chodzi mi w tym wypadku o sąd nad tern. Chcę 
jednak podkreślić, że się tutaj ZACIERAJĄ 
GRANICE TYCH DWU ŁAW: ŁAWY 
OBROŃCZEJ I ŁAWY OSKARŻONYCH.

Tem mogę sobie wytłomaczyć zachowanie 
się jednego z obrońców, który mi groził tutaj: 
My tego panu nie zapomnimy. Takich metod 
dotychczas w sali sądowej nie spotykaliśmy,

Z ust panów obrońców padały zniewagL 
Wbijano nóż w plecy nieobecnych, posługuję 
się tutaj bogatą frazeołogją rewolucyjnego ję­
zyka, Pouczano nawet pana przewodniczące­
go.

Uważam że w tej sprawie NIEMA TA­
KŻE ŚWIADKÓW. Pomiędzy świadkami, któ­

rzy tutaj 6ię przesunęli, istnieje kilka zdecy­
dowanych kategorji. Pierwsza kategorja świad­
ków jest tak ściśle zespolona z lawą oskarże­
nia... boję się używać poetyckich porównań, 
ale zaryzykuję. Otóż dystans pomiędzy nimi 
jest taki, jak pomiędzy ustami a brzegiem pu- 
haru. Przychodzą oni zeznawać tutaj tak, jak 
karni żołnierze o swoich wodzach.

Co się tyczy Haeckera i Korolewicza, je­
stem przekonany, że byli oni informatorami po 
licji i muszę stwierdzić, że jeśli tacy panowie 
odgrywali rolę w partji, to jest to miarą roz 
kładu tej partji.

Druga kategorja świadków, to są delegaci 
zaprzyjaźnionych stronnictw. Gdyby mnie ktoś 
zapytał, czy stronnictwo narodowe jest zaprzy­
jaźnione z socjalistami, to nie wiedziałbym, co 
właściwie na to odpowiedzieć. Ale gdy zoba­
czyłem tutaj p. Strońskiego i Trąmpczyńskiego, 
jak z niekłamaną nutą sympatji odnosili się do 
ławy oskarżenia, to doszedłem do przekona­
nia, że KAŻDY CUD JEST MOŻLIWY. Mo­
żliwe jest nawet, że p. Trąmpczyński z panem 
Liebermanem pójdą złożyć wieniec na grobie 
Niewiadomskiego. Cudem jest również obecny
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Po ustąpieniu Cziangkajszeka ze stanowiska prezydenta rządu centralnego doszło w Nans 
kinie do poważnych wykroczeń studentów. chińskich, którzy rządowi zarzucają zbyt wici 
ką pobłażliwość i słabość wobec Japonji. Studenci zajęli jak już donosiliśmy,'dworzec i 

opanowalic ale miasto. Powyżej jedna z głównych ulic w Nankinie.

stosunek p. Ciołkosza i Witosa, cudem jest ten 
cały różnokolorowy blok, zwany Centrolewem.
Jeśli chodzi o jego treść wewnętrzną, to prze­
cież jest to zwyczajny bluff, jest to demokracja 
najwyżej formalna.

Dziwna rzecz, że panowie socjaliści do każ 
dego rządu zwracali się z wyzwiskami. Nie
było takiego rządu, któryby nie był celem in­
wektyw i zarzutów z ich strony.

Uważam, że ci delegaci zaprzyjaźnionych 
stronnictw byli niebezpieczniejszymi świadka­
mi, jak ci z pierwszej kategorji. Oto np. 6taje 
przed sądem p. Trąmpczyński, człowiek przed 
którym każdy musi uchylić czoła. Jest to prze­
cież marszałek pierwszego Sejmu. On był dyk­
tatorem nad dyktatorami, a więc występuje tu­
taj pod osłoną osobistego autorytetu, a jedno­
cześnie figuruje w 6zacie objektywizmu. Nie­
jeden z panów sędziów mógł się dać uwieść ta­
kim wspaniałym pozorom.

Przyszedł i p. prof. Rybarski. Wiele wy­
trzymałem w tym procesie, ale było to już 
ponad moje siły, kiedy p. Rybarski zaczął tu­
taj mówić o drożdżach i ryżu. Jakiż to ma 
związek z tą sprawą, z zamachem? Pan Ry- 
barski mówił, że jesteśmy bankrutami, że gi­
niemy, że mamy monopoli więcej, jak włosów 
na głowie, i że żadnej pożyczki nie dostanie­
my. Pan Rybarski dostał należytą odprawę, 
ale w tej chwili przypomniały mi się znowu te 
narodowe noce, o których mówił Andrzej Strug, 
albowiem p. Rybarski był czemś więcej, jak 
tylko profesorem, któremu pękło wędzidło 
nauki. Rozumiem, że komunistom może zale­
żeć na rozsadzaniu tego ustroju, który zdaniem 
ich jest przestarzały i reakcyjny.

Ale prof. Rybarski, działacz narodowy, 
szkodził Polsce zagranicą.

Dalej prok. Grabowski dowodzi obszernie, 
że w Polsce niema dyktatury, przyczem nieje­
dnokrotnie wywiązują się cfjalogi z obroną.

Mowę zakończył odczytaniem ustępów ze 
słynnej broszury Daszyńskiego „Wielki czło­
wiek w Polsce“.

Ponieważ mówca czuł się wyczerpany, prze­
wodniczący odroczył rozprawę do czwartku do 
godz. 9 m. 30 zrana.

Jak p. Alcala Zamora
objął prezydenturę Hiszpanii«

Po tryumfalnym swoim wyborze na prezy­
denta republiki p. Alcala Zamora przyjął de­
legację, która przybyła złożyć mu życzenia w 
izbic. W piątek zaś 11 bm. o godz. 1 min. 20

PREZYDENT ZAMORA

po południu delegacja złożona z 6-ciu wybit­
nych posłów do kortezów z pierwszego ich wi­
ceprezesa i pierwszego sekretarza udało się do 
p. Zamoi-y, ażeby go przywieźć do gmachu 
Kortezów. gdzm miał złożyć uroczystą przy­

sięgę po ogłoszeniu go naczelnikiem państwa.
Posłowie republikańscy są we frakach, socja­
liści zaś w marynarkach. Na stopniach izby 
trębaczo kawalcrji grają marsza. Delegaci 
wsiedli do karet galowych, których stangreci 
i lokaje ubrani są w stroje uroczyste w krót­
kich spodenkach przy czerwonych pończo­
chach. Dwie pierwsze karety, gdzie jadą pre­
zes izby i prezes komisji konst3Ttucyjncj, są 
powożone z kozła, dwie zaś inne karety za­
przężone „a la Daumont“ powożone są z ko­
nia, a jadą w nich pierwszy wiceprezes izby 
i sekretarz Kortezów. Oddział kawalcrji w 
mundurach galowych eskortuje uroczyste po­
jazdy, a przy karecie pierwszego wiceprezesa 
izby jodzie kapitan, dowodzący eskortą. Przy 
dźwiękach marsza wojskowego pośród olbrzy­
miego tłumu na całej drodze przejazdu pr.rv 
zapełnionych wszystkich gankach i oknach, a 
nawet zajętych drzewach, z których gałęzi po­
robili sobie przeważnie młodzi widzowie sztu­
czno trybuny, pojazdy przybywają do miesz­
kania piywatnego nowego prezydenta. Po 
środku tłumu setki sprzedawców roznoszą 
portret prezydenta republiki z jego biograf ją" 
Tymczasem wewnątrz izby zgromadzili się 
prawic wszyscy parlamentarzyści, przyczem 
marynarki skromne socjalistów odcinają się 
od białych gorsów wyfraczonycli republika­
nów. Wszystkie delegacje cywilno z obrębu

| państwa przybywają, zajmując miejsca prze­
znaczone na trybunach. Pośród nich wyróżnia­
ją się członkowie delegacji wojskowych różno 
barwnemi mundurami i orderami. Podłogę sa 
li Kortezów okrywa wspaniały dywan wielkiej 
wartości, ofiarowany swego czasu królowe.; 
Izabeli II  przez posłów z Portorico. Na estra­
dzie, zajmowanej zwykle przez prezesa izln 
ustawiono na biurku specjalny garnitur sre­
brny.

Pociągi zwoziły przez cały ranek setki i ty­
siące Hiszpanów z całej prowincji z licznymi 
włościanami w strojach narodowych. Kiedy 
wojska zajęły przeznaczono dla nich miejsca 
z wyróżniającymi się huzarami w kaskach i 
błękitnych pelerynach, muzyki wojskowe za­
grały marsza i po wysypanych piaskiem uli­
cach orszak nowego prezydenta skierował się 
do izby. Wypogodziło się w porannej mgle. Po 
oświadczeniu prezesa Kortezów o objęciu wła­
dzy przez prezydenta republiki, złożył on od­
powiednie ślubowanie, na które prezydent 
Kortezów odpowiedział. Jednocześnie w mie­
ście rozbrzmiewały salwy artylerji, dawane na 
cześć prezydenta Zamory, który pożegnawszy 
się z członkami rządu, wśród niemilknących 
oklasków olbrzymiego tłumu opuścił izbę, uda­
jąc się do b. pałacu królewskiego, obecnej re 
zydencji prezydenta Hiszpanji.
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Święto nauki w Sztokholmie
Uroczyste rozdanie nagród Nokia

Po raz 31-szy odbyło się w Sztokholmie 
uroczyste rozdanie nagród Nobla. Od r. 1901 
rozdano ogółem 135 nagród w wartość' 
18,72 miljonów koron szwedzkich.

W roku bieżącym uroczystość rozdania 
nagród odbyła się w przyozdobionej boga­
to kwiatami auli nowego gmachu koncer­
towego w Sztokholmie w obecności króla, 
ministrów i korpusu dyplomatycznego. Na 
podjum zajęli miejsce trzej z tegorocznych 
laureatów, Dr. Bosch, naczelny dyrektor nie 
mieckiego przemysłu barwnikowego i Dr. 
Bergius, nagrodzony w dziale chemji, oraz 
prof. Warburg, nagrodzony w dziale fizyki. 
Na honorowem miejscu zajęli miejsce król, 
jego wnuczka, księżniczka Ingryda i 5 ksią­
żąt. Laureaci zasiedli na podjum wśród 
członków akademji umiejętności oraz w to­
warzystwie 5 dawniejszych laureatów na­
grody Nobla Selma Lagerlof; prof. Baranay 
z Wiednia, obecnie profesora w Upsali, prof. 
Siegbahna, wielkiego szwedzkiego roentge- 
neloga oraz fizyka dr. Dalena.

Zebranych powitał przewodniczący fun­
dacji Nobla Hjalmar, Hammerskjóld, były 
premjer szwedzki podczas wojny. Po ode­
graniu uwertury do „Fidelja." Beethovena 
u pulpitu stanął prof. Palmaer i w dłuższem 
przemówieniu, wygłoszonem w języku 
szwedzkim, omówił nowe metody, które 
wprowadzili do techniki Bosch i Bergius 
przy produkcji atnonjaku i płynnych środ­
ków palnych. Po przemówień a laureaci po 
deszli do króla i odebrali z jego rąk artysty­
cznie wykonany dyplom w cennej tece skó­
rzanej.

Po odegraniu „Śmierci Isoldy“ prof. 
Eina Hammarsten uczcił zasługi prof. War- 
burga z dziedziny badań nad procesem od­
dychania.

Wreszcie stanął przy pulpicie poeta, aby 
uczcić pamięć poety, odznaczonego nagro­
dą już po śmierci. Dr. Oesterling, jeden z 
18 nieśmiertelnych Akademji szwedzkiej, po 
eta liryczny, mówi o tworze poetyckim swe

w ie c ie  * e ...
— Magistrat City londyńskiej postanowił 

wybudować w centrum Londynu port lotniczy 
który będzie się znajdował na płaskim dachu 
gmachu, liczącego 60 metrów wysokości.

— Największą sumę wygranych zdobył na 
wyścigach koń Bunbeam, Wtóry w 33 biegach 
przyniósł swemu właścicielowi 376.440 dola? 
rów nagród.

— Wiedeński lekarz, dr. Aschner, leczy z 
powodzeniem jedną chorobę za pośrednictwem 
drugiej, np. djabetesa za pomocą dyzenterji, 
arterjosklerozę — paratyfusem.

— Najwięcej chleba spożywają w Belgji, 
bo 275 kg. rocznie na głowę, we Francji 250 
<g. przypada na mieszkatica, w Holandji 210 
kg., w Czechosłowacji i na Węgrzech po 200 
kg., w Niemczech zaś tylko po 158 kg.

go zmarłego przyjaciela Karlfeldta, Wśród 
uczestników uroczystości znajduje się wdo 
wa zmarłego laureata. Po przemówieniu 
Oesterlinga orkiestra odegrała pieśni ludo­

we z Dalekarja, prowincji rodzinnej zmarłe­
go laureata.

Uroczystość zamyka szwedzki hymn na­
rodowy „Du ganiła, du fria“.

Zatarg patriotyczna  
w Belgii d o k o ła  cyrku  

Sarrasaniego
W calcj Belgii panuje obecnie silne wrze­

nie w związku z wypadkiem, którego pośre­
dnią przyczyną jest niemiecki cyrk Sarrasani. 
Po występach gościnnych w Holandji pragnął 
Sarrasani rozbić swoje namioty w Brukseli. 
Władze belgijskie udzieliły zezwolenia na 
wjazd, a w Brukseli po dłuższych poszukiwa­
niach wybrano pod namioty większy plac, któ­
ry' coprawda jako plac ćwiczeń wojskowych 
podlegał władzom wojskowym. Lecz belgij­
skie ministerstwo wojny udzieliło zezwolenia 
i oddało plac pod cyrk.

Przedstawienia cyrku niemieckiego jedna­
kże nie doszły do skutku. W prasie belgijskiej 
bowiem pojawiły się pełne oburzenia artykuły, 
protestujące przeciw decyzji ministerstwa woj­
ny, i zarzucające mu, iż zezwala na występy 
gościnne przedsiębiorstwa niemieckiego na 
placu, na którym podczas wojny rozstrzelani 
zostali przez Niemców liczni obywatele belgij­
scy oraz sławna Angielka Miss Cawell, skazana 
na karę śmierci za rzekome szpiegostwo. Arty­
kuły odniosły swój skutek. Do protestu.prasy 
przyłączył się cały kraj, który ogarnęło głębo­
kie oburzenie z tego powodu, tak, iż w końcu 
belgijskie ministerstwo wojny musiało cofnąć 
swoje zezwolenie. Cyrk Sarrasani do Brukseli 
nie przybył.

Król szwedzki osobiście wręcza laureatom nagrodę Nobla w dniu święta nauki w Sztok? 
holmie. Na uroczystość tę przybyli do Sztokholmu tylko, trzej laureaci d j  Bosch, Józef 

Warburg, dr. Bergius, gdyż czwarty laureat Karlfełdt już zmarł.

W porę
Paul Bourget wyraził się kiedyś w towa­

rzystwie, że gdyby poczuł zbliżającą się jut/ 
utratę sił twórczych i elastyczności umysłu, 
odebrałby sobie życie wystrzałem z tcwcIwc* 
tru

— Ognia! — zakomenderował obecny przy 
tem satyryk Forain.

Ciekawa przygoda nowojorskiego
karciarza

Obywatel No w-Yorku, Charlie Rozę en wra­
cał późnym wieczorem do domu, gdy do niego 
zbliżyła się młodziutka dziewczyna o słodkiej 
buzi i niewinnych oczach, prosząc go, by ze­
chciał jej towarzyszyć w jej aucie, które su­
ma prowadziła.

Jako powód podała, żc odwiedziła ona cho­
rą przyjaciółkę i pozostawała przy niej aż do 
tej pory, gdyż przyjaciółka czuła się bardzo 
źle. Gdy wyszła jakiś pan zaczepił ją i konie­
cznie chciał jej towarzyszyć w aucie, czyniąc 
niedwuznaczne propozycje. Ponieważ nigdzie 
nie ma policjanta jest w kłopocie i prosi, że­
by ją odwiózł do domu jej rodziców.

Charlie Rozeen z dumą zgodził się zostać 
rycerzem nieznajomej.

W chwili wsiadania do auta, jakiś cień 
skrył się za rogiem kamienicy. Jakież jednak 
było zdziwienie Charlie, gdy auto pomknę­
ło drogą zamiejską, następnie skręciło do sa- 
motuie stojącego domu otoczonego parkiem i

z „uczciwymi” bandytam i
i jakbystanęło przed gankiem zamkniętego 

niezamieszkałego domu.
Urocza szoferka nic wysiadła z auta, dała 

tylko przeciągły sygnał klaksonem, na który 
wyszło z bocznych, zupełnie niewidocznych 
drzwi kilka postaci, robiących wrażenie du­
chów i otworzyło drzwiczki auta, każąc zdu­
mionemu i przerażonemu rycerzowi wysiąść. 
Nic zdołał zaprotestować, gdy siłą został wcią­
gnięty do mieszkania, chciał coś rzec do pięk­
nej towarzyszki, lecz auto skręciło w ciemno­
ści.

Rycerz XX wieka znalazł się av RĘKACH 
BANDYTÓW!

Umieszczono go zresztą w bardzo przyzwoi­
tym pokoju, po dokonaniu osobistej rewizji i 
zmuszeniu do napisania listu do rodziny z żą­
daniem 50.000 dolarów, jako wykup, wrazić 
przeciwnym miał być zamordowanym.

Rodzina po otrzymaniu listu, wysłała zapy­
tanie, czy nie wystarczy 25.000 doi., lecz ban­

dyci byli nie ubłagani. Po dwutygodniowych 
targach stanęło na sumie 45 tysięcy dolarów.
Przez cały ten. czas Charlie był bardzo przy­
zwoicie traktowany i karmiony, nic zbywało 
mu nawet na niektórych zbytkach. Wieczora­
mi słuchał radja, tylko niestety ani razu n*e; 
pokazała się piękna nieznajoma z auta, o któ­
rej w skrytości ducha marzył.

W kilka dni jego przymusowego pobytu 
zaproponowano mu pokera. Szczęście jakoś tnu 
sprzyjało i w ciągu kilku seansów wygrał prze­
szło 9.000 dolarów.

Gdy wreszcie nadszedł okup w sumie 45.000 
dolarów, szef szajki skrupulatnie odliczył i 
wręczył mu sumę przez niego wygraną, a na­
wet zmusił do przyjęcia, zgrzytając wprawdzie 
i klnąc pod adresem Charlie rodziny — za ich 
skąpstwo.

Następnie zawiązano mu oczy i wywiezio­
no, pozostawiając na pcryferjach miasta.

K. Z.

J. O CURWOOD. '  .

Dolina ludzi milczących
w : rM :

1 2 } l»r*r.Hłi*«X auioriizowaniij Jciitfo llariiczu
Tego ranka wszakże, Ojciec Lay* 

onne przychodził, nie z wizyta, lecz 
dla interesu, gdy zaś Brudny Boluch 
się dowiedział, na czem polega ten in 
teres — silniej jeszcze skrzyżował tłu 
ste ręce na brzuchu wydatnym i o> 
świadczył stanowczo, że nie może u* 
dać się do Kenta. Nie leży to w jego 
zwyczaju. Kliienci zawsze go sami 
odwiedzają. Wiadomo, że nie lubi 
chodzić. Jego dom, od więzienia, dzie 
li dobre ćwierć mili, kto wie, czy nic 
pół mili nawet. I trzeba iść pod górę! 
To przecież strasznie męczące...

A Kent czekał zamknięty w celi. 
Przez okno, ilekroć otwierały śię 
drzwi' biura, słyszał głosy policjąn* 
tów, mógł zatem sprawdzić, że Ked« 
sty przyszedł dopiero o godzinę póz* 
niej niż normalnie. Kent nie usiłował 
odgadnąć przyczyny opóźnienia, za* 
uważył wszakże, iż ledwie się inspe« 
ktor pojawił, w urzędzie nastały nic? 
zwykły ruch i bieganina. Wydało mu 
się też, że słyszy głos Cardigana, a 
potem głos Mercera. Tu Kent uśmie« 
-hnał sic niedowierzająco. Był pc«

Wien, iż, Mcrcer dobrych parę dni nie 
potrafi głosu z siebie dobyć — chyba 
całkiem nieartykułowane dźwięki.

Przypuszczenia i domysły czynił 
zresztą na ślepo, gdyż występ muru 
zakrywał widok na drzwi urzędu. 
Był z tego rad. ■ Cieszyła go także o« 
koliczność; iż w celi nie miał towa* 
rzyszą. W  obecnych warunkach po­
trzebował samotności. Dla powodze« 
nia planu, który właśnie w mózgu o« 
bracał, samotność bvla również kos 
nieczna jak pomoc Brudnego Bólu* 
cha.

Rzecz była w tem, jak dalece Brus 
dny Boluch zechce mu iść na rękę, 
to też niespokojnie oczekiwał powra 
tu Ojca Layonne, nasłuchując dźwię« 
ków jego kroków w korytarzu. Bo 
jeśli tłuśćioch odmówi, co wtenczas?

Bezradnie wzruszył ramionami. 
Jeśli plan zawiedzie, nie widział wyj* 
ścia z matni. Będzie musiał przyjąć 
pokornie wyrok sądu. Lecz jeśli Bo> 
luch da się namówić!

Spojrzał znów na rzekę, a migo« 
tliwa wstęga wodna zdała się szeptać

mu odpowiedź. Jeśli Boluch pomocy 
nie odmówi, wystrychną na dudka 
inspektora Kedsty i całą Dywizję N. 
Plan był nieco zuchwały, to prawda, 
lecz dlatego właśnie musi się po« 
wieść!

Kilkanaście razy już słyszał trzask 
drzwi wejściowych. Obecnie usły* 
szał go ponownie, a w chwilę potem 
nowy głos, na dźwięk którego. Kent 
wydał mimowolny okrzyk radości. 
Brudny Boluch, z powodu tuszv nad« 
miernej i braku ruchu, cierpiał na 
astmę, to też nadejście jego zwiasto* 
wało charakterystyczne sapanie. Wier 
ny kundel, z wyżej wymienionych 
względów posiadał dolegliwości i den« 
tyczne, gdy więc wędrowali społem 
słychać ich było zdaleka.

— Obu nam, chwała Bogu. brak 
oddechu! — mawiał nieraz Brudny Bo 
luch. —- To bardzo szczęśliwie, gdyż 
w razie przeciwnym chodzilibyśmy 
pewno więcej, a my strasznie nie lu* 
bimv ruchu!

Tym razem nadchodzili we czwór 
kę: Brudny Boluch z psem, Ojciec 
Layonne i Pełły. Ten ostatni, otwarł 
drzwi zamczyste, wpuścił tłuściocha 
z kundlem i zatrzasnął drzwi na no« 
wo. Ojciec Layonne rzucił więźniowi 
przez szparę wejrzenie pełne otuchy, 
skinął mu głową znacząco i oddalił 
się razem z policjantem. Boluch otarł

z potu szkarłatną twarz chustką ba­
jecznych rozmiarów, łapiąc powie­
trze rozwartemi ustami. Jego pies, 
Togs, ział tak ciężko, jakby dopiero 
co odbył decydujący wyścig.

— Piekielna droga! — wycharczą? 
Boluch. — Piekielna droga doprawdy!

Siadł na jedynem w celi krześle, 
przy czem miękkie jego ciało zatrzę* 
sio się jak galareta, i począł się wą« 
chlować kapeluszem. Kent już przej 
rżał sytuację. W szkarłatnem obliczu 
Boluch a i bezbarwnych jego oczach, 
wykrył, tajony starannie, cień pod­
niecenia.' Wiedział co to znaczy. Oj« 
ciec Layonne uznał za właściwe po« 
wierzyć Boluchowi to i owo, a grubas 
począł się sprawą interesować.

Kent usiadł na brzegu pryczy wię* 
ziennej i uśmiechnął się współczu* 
jąco. . . v' >

— Niezawszc tak było, hę, Bo« 
luch — rzekł, poważniejąc nagłe i po 
chyląjąc sic nieco w stronę gościa. — 
Był czas, lat temu dwadzieścia, gdy, 
wbiegałeś na pagórek bez zadysza« 
nia. Dwadzieścia lat czyni nieraz /  
znaczną różnicę!

— Tak, bywa! — przyznał Boluch 
skrzeczącym szeptem.

— Przed laty dwudziestu 
bojowy charakter!

(Ciąg dalszy, nastaoD,
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W zwierciadle sgsaaisaa sowieckiej
Prasa jest odzwierciedleniem życia każde­

go krają. Cechy poszczególnych dzienników 
zdradzają, charakter i stan danego kraju. Znaj­
dujemy w nich portret kraju i narodu, jak 
gdyby szereg migawkowych zdjęć, oddających 
wiernie sytuację jego w danej chwili.

Poniżej przejrzyjmy sobie jeden numer pe­
wnego wieczornego pisma moskiewskeigo „dla 
ludu*4, pisma, które przeznaczone jest dla naj­
szerszych warstw. „Wieczór Moskiewski“, wy 
dawany przez moskiewski sowiet miejski jest 
pismem bulwarowem, posiada cztery strony 
wielkiego formatu, każda po 7 łamów. Mniej 
więcej jedna strona zawiera ogłoszenia.

Zaczyna się od polityki zagranicznej. Re­
wolucja światowa wciąż jeszcze jest głównem 
hasłem. W oczy rzuca się trzyłamowy, tłusty 
nagłówek: „DZISIAJ ROZPOCZYNA SIĘ SE­
SJA GENEWSKIEJ BUDY PLOTKAR­
SKIEJ. LOKAJE GENEWSCY GOTOWI PO­
MÓC JAPONJT'. Tytuł mówi sam za siebie. 
Następują telegramy z zagranicy, ujęto w tym 
samym stylu, poczem większą ilość miejsca 
zajmują wiadomości gospodarcze, mające na 
celu wychwalanio rozwoju gospodarczego Ro­
sji. w związku z przeprowadzeniem „piati- 
letki“.

Na drugiej stronic pisma znajdujemy wier­
ne odbicie życia powszedniego Moskwy. Wia­
domości te piętnują ostro różne niedomagania 
w stolicy z niezwykłym samokrytycyzmem. 
Dowiadujemy się z nich o niedomuganiack w 
dostawie żywności, o złej gospodarce aprowi- 
zacyjnej, o przestępstwach różnych dostaw­
ców. Dalej większa wiadomość pod nagłów­
kiem: 12 tysięcy ton faktów historycznych. 
„W Moskwie powstanie nGwe archiwum cen­
tralne za 3 miljony rubli“.
TYLE MIESZKAŃCÓW, ILE SZCZURÓW.

Znajdujemy dalej skargi na stosunki miesz­
kaniowe, na nieszczęsną, konieczność wystawa­
nia długiemi godzinami w ogonkach przed 
sklepami żywnościowemi i t. d.

Dalej artykuł... o szczurach i o ich pladze. 
Moskwa wsiada 2 miljony 500 tysięcy szczu­
rów, prawie tyle, ile mieszkańców. Artykuł 
domaga się ostrej walld przeciwko tej pladze 
t t. d.

Inna wiadomość: PACZKI GINĄ* Notatka 
narzeka, iż liczne przesyłki pocztowe giną lub 
przychodzą, zbyt późno. Przesyłka pocztowa ze 
Smoleńska do Moskwy szła 19 dni. W samej 
Moskwie zginęło na poczcie 110 przesyłek

sowieckie i lek sensacje
pocztowych i t. d.

Na jtdmra który stycznie jszym jest bodaj dział 
ogłoszeń. Rozpoczynają go ogłoszenia teatralne, 
koncertowe i cyrkowe. Dalej rubryki: Sprze­
daż i Kupno. Rubryka Kupno zawiera najwię­
cej ogłoszeń. Tnserenci poszukują szaf, maszyn 
do pisania, fortepjanów, krzeseł, aparatoów 
fotograficznych, gramofonów i t. d. Sprzedają­
cy oferują ubrania męskie, lornetki, zegarki, 
skórę niedźwiedzią, starą encyklopcdję Brock- 
hausa i t. d. Charakterystyczneiu jest, iż na 
tej drodze pewna kooperatywa leningradzka 
piagnic zakupić „nieograniczone ilości cebuli 
i kapusty“.

1\ reszcie najważniejsza sprawa: kwestja 
mieszkaniowa. „Właściciel pokoju w Lenin­
gradzie, 17 metrów kwadr., poszukuje pokoju 
w Moskwie. „Zamienię pokój, 4 metry kwadr, 
na większy. Płacę wszystkie koszty“. „Odnaj- 
mę kąt. Zapłata według’ umowy“. „Wydzierża­
wię kąt dla studenta za lekcje“.

Tak wygląda mniej więcej pierwszy lepszy 
z brzegu numer popularnego pisma moskiew­
skiego, Wyziera z niego szary obraz życia po­
wszedniego stolicy sowieckiej, wyzierają z nie- 
go troski i kłopoty mieszkańców, wyziera linja 
polityki rządowej czerwonych władców „pro­
letariackich“ .

11Zwłoki W. Hi. Witolda 61

Wrócił do Kówna prof. Deniajtis, który 
utrzymuje, że w katedrze wileńskiej znalezio­
no zwłoki w. ks. Witolda. „Lietuwos Aidas“ 
powołując się na prof. Demajtisa twierdzi, że 
odkrycie otoczone jest tajemnicą i źe trumna 
została opieczętowana do czasu przybycia z

Warszawy komisji. W związku z tern litewskie 
towarzystwo naukowe zabiega o dopuszczenie 
do komisji warszawskiej swego przedstawi­
ciela. Oficjalne czynniki zaprzeczają stanow­
czo tym wiadomościom.

lis i b. ordnnansa 
do prezydenta Hindenburga

o  zw rot I m arki 30 fen igów
Interesujący wypadek s życia prezydenta

Hindenburga opisuje prasa niemiecka.
Do kancelarji prezydenta Hindenburga nad­

szedł w ostatnich dniach list od byłego kano- 
niera, który służył w armji cesarskiej w roku 
1906. Żołnierz ten przypomina w swoim liście 
prezydentowi Hindenburgowi, który był wów­
czas generałem, iż będąc przed 20 laty przy­
dzielony w charakterze ordynansa do jego bo­
ku, wysłany został do karczmy dla napełnienia

manierki generała Hindenburga. Kaaouier mu­
siał wyłożyć wtedy za generała 1 markę S0 fe- 
nigów. Pieniędzy tych jednak gen. Hindenburg 
mu nie wrócił. Wkrótce po tem kanonler zo­
stał zwolniony z wojska.

Obecnie zwraca się on do prezydenta Hin­
denburga o zwrot tego długu. W odpowiedzi 
na ten list prezydent Hindenburg niezwłocz­
nie wysłał dla b. kanoniera 20 marek na po­
krycie tego długu.

JVZalff fe lieto n

K a n ió c e n le  lo r d a  CSonm ore
Proboszcz protestanckiej parafji St. Mary 

w Somers Town, jednej z dzielnic Londynu, 
lord Clonmore, starszy syn markiza Wicklow 
i wnuk księcia d'Abercorn, przeszedł niedawno 
na łono Kościoła katolickiego.

Jednocześnie notują, że słynny w Anglji 
„ojciec Vernon“, jeden z najwybitniejszych 
drchowuych anglo-katolickich, którego nawró­
cenie na katolicyzm przed dwoma laty wywo­
łało wielkie wrażenie w Anglji, otrzymał w ko­
legium leoninskicm w Rzymie mniejsze świę­
cenie kapłańskie.

Wieża Babel w Ameryce
R o m a n s  d ra p a c z a  c h m a r

Utalentowany pisarz węgierski Aleksander 
Keroly wydał świeżo sensacyjną powieść przy­
szłości pod tytułem: „Na pięćsetnem piętrze“.

Bohaterem jej jest inżynier Weber, który 
powziął gigantyczny plan wybudowania niebo­
tycznego drapacza chmur o 500 piętrach wyso­
kości, nowej wieży Babel. W fantastycznym 
tym budynku, zamieszkałym pi’zez miljonową 
ludność, znajdować się mają kościoły, teatry, 
kina i budynki administracyjne. Trzeba go 
tylko jeszcze wybudować, a to drogo kosztuje. 
Aliści bogacz, multimiljoner mister Fallou, ol­
śniony tym wspaniałym pomysłem, gotów jest 
sfinansować to architektoniczne dziwo, które 
i jego nazwisku zapewni nieśmiertelność.

Autor przystępuje do opisu fantastycznej 
budowy, która obfituje w tragiczne katastrofy. 
Pierwszą ofiarą pada projektodawca, który 
cezarowany pięknością cudnej Consueli zaczy­
na się narkotyzować, przyczem spada z rusz­
towania i zabija się. Na posterunku staje iu-

ny inżynier, który również ginie w katastrofie, 
wraz a liczną grupą robotników. Naokoło 
„Babel-Bnilding“ snuje się sieć intryg, kiero­
wana sprytną dłonią prezydenta trustu stalo­
wego, który jest osobistym wrogiem railjoneta 
Follona. Ten ostatni umiera. Walkę z tru­
stem stalowym podejmuje kobieta, piękna Con­
suela, zakochana w trzecim inżynierie, kierują­
cym robotami, Rosjaninie. Demaskuje ona 
wszystkie intrygi. 500-piętrowa wieża Babel 
zostaje szczęśliwie zbudowana i na najwyż- 
szern piętrze wzniesione zostało szklarnie mau­
zoleum ku pamięci ofiar niebotycznej budowy. 
W zgodnej współpracy zostało wykończone 
dzieło, w którem wzięły udział tysiące narodów 
i języków. Romans drapacza chmur pochła- 
niają z zapartym tchem czytelnioy szukający 
w sensacyjnych opowiościach wypoczynku dla 
nadwyrężonych kryzysem powojennym ner­
wów.

Ośw iadczenie.
Zniewagi i zarzuty zawarte w 

artykułach „Kurjera Kujawskiego“ 
z dnia 31 maja oraz 6 / 9 czerwca 
7937 r. skierowane przeciw Panu 
Staroście Kutznerowi z  Inowrocławia 
odwołuję i przepraszam Go.

J t e n r u ft  Jtisiectżi.

Uczciwość iu d ik a  
w lah són ce

Paryskie towarzystwo ruchu samochodo­
wego, eksploatujące największą ilość publicz- 
nj'ch taksówek samochodowych w stolicy Fran­
cji, przeprowadziło w tych dniach oryginalne 
doświadczenie o uczciwości pasażerów, używa­
jących taksówek. Nie można niestety powie­
dzieć, by eksperyment dał zbyt zadowalające 
wyniki. Doświadczenie polegało na umieszcze­
niu w publicznych taksówkach paczki odpowie­
dnio związanej. Dana taksówka w przeciągu 
jednego dnia wykonała 35 przejazdów z pasa 
żerami, to znaczy, że „zbadano“ taką ilość ko­
rzystających z taksówki pasażerów. Z tyci 
17 „sprzątnęło" paczkę, usiłując unieść ją w 
chwili opuszczenia taksówki. Trzech nie zau­
ważyło wogóle obecności podstawionej pułapki, 
lub przynajmniej nie zajęło się leżącym na po 
duszkach przedmiotem. Piętnastu wreszcie za­
wiadomiło szofera o znalezieniu paczki, z. nici- 
jednak 7 pozostawiło swój adres w mniemaniu, 
że będą mogli otrzymać nagrodę za „znaleźne“. 
Tak wygląda uczciwość ludzka w taksówce...

Tatemniczu złodziei — 
usiiplacz

w noclegu* Berlin*- W arszawa
Mieszkanka Warszawy, p. Olga Kalinowa, 

wracając w nocy z Berlina koleją, położyła 
spać, zamknąwszy przedtem przedział, w któ­
rym była sama jedna. W sąsiednim przed z i a 
le jechał jakiś młody człowiek.

W pewnej chwili obudził ją trzask zaany 
kanych drzwi. Jednocześnie poczuła jakiś 
słodkawy mdlący zapach i doznała silnego za 
wrotu głowy.

Słaniająo się na nogach wyszła z przędz:;, 
łu do korytarzyka: sąsiedni przedział był pu 
sty. Wówczas rzuciła okiem na swoje bagaż' 
w siatce: brakowało walizy, której zawartość 
ocenia na 3.000 zł.

Wezwana na następnej stacji policja n: > 
znalazła już złodzieja, którym prawdopodobn; 
był ow młody człowiek z sąsiedniego pyzedzi ’ 
łu. Niewątpliwie odurzył on śpiącą kobietę 
chloroformem, ograbił i uciekł z jej rzeczami

Z agadkow o masalcr 
taksów ki

CSęiiio  z r a n ił  9eg ? asjmul m eg o  
g o  p o l l c l a ó f d

Na rogatce Radzymińskiej, w Warszawm, 
posterunkowy policji Jemielita legitymował 
taksówkę przejeżdżającą przez rogatkę.

W pewnej chwili siedzący pasażer w tak 
sówce wystrzelił kilkakrotnie do policjanta, ra 
niąc go ciężko.

Tajemniczy pasażer po oddaniu strzałów 
zbiegł, Kierowcę taksówki aresztowano.

Zarządzono niezwłocznie pościg za sprawcą 
strzałów. Pośeig nic dał narazie wyniku.

Opłaci się
obecnie po tych cenach 
■li Kupić pończochy III

PończocHy
damskie

•Sztuczny jed w ab  p ra ln y
gwiazdka 1930 1*45

«Sztuczny jedw ab p ra ln y
z prawdz. «zwem II wybór gwiazdka 1930 2.95

Praw dziw a w ełn a
gwiazdka 1930 2.C5 ____  ___

SkarpatKi mąiKie i pończochy damaKie na specjalnych; stolach
Jeszcze n ig d y  d o b re  ja k o ści n ie  b y ły  taK t a n i e !
W niedzielę od 1—6 otwarte W niedzielę od 1—6 otwarte
Jedyna sprzedaż „IKA“ Danziger Schuh A.G. Gdańsk, Langgasse 73.

teraz 88 Im. 
teraz U5 
teraz 1.95
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P©ssi@rzc
na froncie walki z bezrobociem

Plenarne zebranie WoiewOtizirfego sio spraw bezrobocia
Duia 16 grudnia b. r. w sali konferencyjnej 

Urzędu Wojewódzkiego odbyło się PLENAR­
NE ZEBRANIE WOJEWÓDZKIEGO KOMI­
TETU DO SPRAW BEZROBOCIA.

W obradach udział brali p. Wojewoda Po­
morski Kirtiklis, oraz przybyły z Wrarszawy 
delegat naczelnego komitetu do spraw bezro­
bocia p. Rutkowski, członkowie Komitetu Wo­
jewódzkiego do spraw bezrobocia, reprezentan­
ci Powiatowych Komitetów, wojska, Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, Związku Ziemian, Towa­
rzystw” Kupieckich, Związku robotników i in.

Obradom przewodniczył prezes Wojewódz­
kiego Komitetu do spraw bezrobocia p. Doni- 
mirski.

Po przyjęciu nowego regulaminu Komitetu 
Wojew ódzkiego do spraw bezrobocia i omówie­
niu spraw organizacyjnych ZABRAŁ GLOS 
P. WOJEWODA POMORSKI KIRTIKLIS. 
W przemówieniu swojem, naceehowanem tro­
ską o złagodzenie kryzysu i wzrastających tru­
dności p. Wojewoda podkreślił wielką ofiar­
ność społeczeństwa i zbiorowy wysiłek wszyst­
kich jednostek w celu dostarczenia odpowie­
dnich środków komitetowi do spraw bezrobo­
cia dla walki z klęską bezrobocia, Jednak te 
środki zdaniem p. Wojewody nie wystarczają, 
wobec czego p. Wojewoda zwrócił się do obec­
nego na zebraniu delegata naczelnego komi­
tetu do spraw bezrobocia z apelem, aby Po­
morze nie było pominięte przy rozdziale zebra­
nych środków przez naczelny komitet.

Delegat naczelnego komitetu p. Rutkowski 
w odpowiedzi na przemówienie p. Wojewody 
oświadczył, że będzie popierał usiłowania p. 
Wojewody w kierunku otrzymania dodatko­
wych sum z naczelnego komitetu do spraw bez­
robocia.

Następnie naczelnik wydziału pracy i op. 
społ. p. Krnszelnicki złożył sprawozdanie z 
działalności komitetu. Ze sprawozdania tego 
wynika, że w okresie miesięcy października i 
listopada zebrano oraz zużyto na pomoc bez­
robotnym następującą sumę: w gotówce 146 ty­
sięcy 428,36 zł. i produktami w naturze war­
tości 68.319,78 zł., razem 214.748,14 zł. Prócz 
tego samorządy z funduszów budżetowych za­
trudniały bezrobotnych przy pracach, których 
koszt wynosił w tym okresie 267.720,95 zł. Ro­
boty samorządowe obejmowały niwelację tere­
nów miejskich, meljorację nieużytków, budowę 
i naprawę dróg, regulację rzek i t. d. W celu 
zatrudnienia większej ilości bezrobotnych po­
starano się, aby przez skrócenie czasu pracy 
w przemyśle, handlu i rzemiośle, a przez po­
większenie ilości pracowników przedsiębior­
stwa te umożliwiły otrzymanie pracy bezrobot­
nym — żywicielom rodzin. Ta AKCJA SPO­
WODOWAŁA ZATRUDNIENIE 2.022 BEZ­
ROBOTNYCH. Właściwa akcja pomocy bez­
robotnym przewidziana jest na miesiące, w któ

rych wzrost bezrobocia jest największy. Ta­
kim okresem powtarzającym się rok rocznie 
nielylko w Polsce, lecz na całym świecie i na­
wet przy dobrej konjuukturze gospodarczej są 
miesiące styczeń i luty. W tych miesiącach 
działalność Komitetów do spraw bezrobocia 
będzie wzmożona, jednak akcja pomocy opie­
rać się będzie na zasadach samowystarczalno­
ść! poszczególnych Komitetów Powiatowych. 
Jedynie dla trzech miast wydzielonych i dwóch 
powiatów’ kaszubskich dotkniętych klęską nie­
urodzaju przewidziana jest pomoc w większym 
zakresie. Natomiast wszystkie Komitety otrzy­
mały od Naczelnego Komitetu węgiel dla bez­
robotnych oraz cukier dla ich dzieci w ogólnej 
ilości 1855 ton węgla oraz 28 ton cukru. Dal-

Dowiadujemy się, że w dn. 16 b. m. odbyło 
się posiedzenie Komitetu Koła Rolników 
BBWR.

Wobec pilnej i nieuniknionej konieczności 
ratowania rolnictwa, upadającego pod cięża­
rem kryzysu, Komitet Koła Rolników’ Posłów 
i Senatorów BBWR., przeciwstawiając się 
wszelkiej myśli o moratorjum, jak również u-' 
ważając za zgubne wszelkie środki o charak­
terze inflacyjnym, ustala żądania swoje, jak 
następuje: * .

1 ) obniżenie oprocentowania długotermino-

Rada miejska in. Włocławka olbrzymią wie* 
kszością głosów uchwaliła wotum nieufności 
swemu dotychczasowemu prezydjum w oso* 
bach prezsa dr. Piaseckiego (Str. Nar.), pierw'? 
szego wiceprezesa ks. Wojsy (Ch. D.) i drugie* 
go wiceprezesa A. Rutkowskeigo (P.P.S.). Przy? 
czyną obalenia prezydjum była jego stronnicza 
i szkodliwa dla miasta taktyka na tle wyraź o* 
nego w swoim czasie magistratowi votum nie?

Niezwykle śmiałego i bezczelnego napadu 
rabunkowego dokonano ua szosie pod Tucho­
lą, pomiędzy miejscowością Plasuewem i Rudz- 
kim-Moście. Szosą do Tucholi jechał rowerem 
handlarz Kwiatkowski z Lubiewa, pow. Świę­
cie. Tuż pod Rudzkimmostem. gdzie szosa jest 
nieco niżej położona, dokonano napadu rabun­
kowego. W pewnym momencie wybiegło z ro­
wu szosowego dwóch zamaskowanych i uzbro-

szy przydział węgla przewidziany jest na sty­
czeń, a cukru na luty 1932 r.

7, uznaniem PODKREŚLIĆ NALEŻY WY­
DATNA OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA 
POMORSKIEGO jak również wybitną pomoc 
naszego samorządu. Taki WYSIŁEK POMO­
RZA poparty finansowo przez centralne orga­
na władzy powołanej do niesieniu pomocy bez­
robotnym da wyniki umożliwiające biednym 
rzeszom naszych bezrobotnych przetrwanie 
najcięższego dla nich okresu zimowego, — jed­
nak pod tym tylko warunkiem, iż społeczeń­
stwo nie poprzestanie na dotychczasowych swo­
ich wysiłkach celem ulżenia doli bezrobotnych 
lecz ofiarność swoją wzmóżą, bo dopiero te­
raz wchodzimy we właściwy okres zimowy.

wych i krótkoterminowych zobowiązań pienięż­
nych, obciążających rolnictwo — do normy 
5% w stosunku rocznym jest konieczne dla 
interesów gospodarczych społeczeństwa i Pań­
stwa.

2) konwersja krótkoterminowych zobowią­
zań pieniężnych, obciążających rolnictwo, na 
okres spłat conajmniej 10-letni, jest koniecz­
na dla interesów gospodarczych społeczeństwa 
i Państwa.

3) konwersja ta powinna mieć charakter 
dobrowolny i powszechny (ogólny).

ufności na wniosek tego prezydjum.
Nowe prezydjum rady miejskiej wybrane 

ostatnio przedstawia się następująco: prezes 
mec. A. Wawrzyniecki (B.B), b. prezydent 
miasta, pierwszy wiceprezes J. Bojańczyk (B.B.) 
drugi wiceprezes Leszczyński (PPS.), trzeci wi? 
ceprezes Ezsler (Żyd. Nar.) i sekretarz Jurgo 
(B.B.).

jouych w rewolwery bandytów, którzy zrzucili 
rowerzystę na ziemię. Stcroryzowany za po­
mocą rewolwerów i pod groźbą śiuierci, napad­
nięty nic stawiał bandytom oporu, tak że zra­
bowano mu 75 złotych w gotówce i płaszcz.

Po dokonanym, rabunku bandyci pozwolili 
napadniętemu odjechać, sami zaś znikli w po­
bliskim lesic, oddając za napadniętym 2 strza­
ły na postrach.

ftafSużifcic w Homanaln.
Hasie Oszczędności 

w Tczewie
A« wieszeinic 2  urięifniiltón
W związku z nadużyciami wykrył emi w 

Powiatowej Kasie Komunalnej w Tczewie 
Pan Wojewodą Pomorski wdrożył dochodzenia 
dyscyplinarne przeciwko Bernardowi Netkow- 
skiemu, rachmistrzowi i Maksymilianowi Bar- 
wikowskiemu, kasjerowi tejże Kasy — zawie­
szając obydwóch w urzędowaniu.

Izba Wojewódzka
zbierze się futro

Na dzień 19 grudnia b. r. zwołał Pan Wo­
jewoda Pomorski posiedzenie Izby Wojewoda 
klej, na któreni rozpatrzonych zostanie ponad 
100 spraw z dziedziny samorządu terytorjal- 
nego, głównie natury organizacyjno-prawnej i 
gospodarczej oraz z dziedziny administracji

4) warunkiem, koniecznym powodzenia i 
skuteczności akcji konwersyjnej jest stworze­
nie podstaw' prawnych i norm proceduralnych 
dla porozumienia między wierzycielami a po­
szczególnymi dłużnikami w rolnictwie.

5) ważnym środkiem, ułatwiającym osią­
gnięcie porozumienia tego byłoby danie do dy­
spozycji rolnikom, przy odpowiedniem. zabez­
pieczeniu, obligacyj, wypuszczonych w tym ce­
lu przez odpowiednią instytucję.

6) należy przyjąć zasadę analizy sądowej 
zadłużeń, powstałych z procentów lichwiar­
skich.

7) skarb Państwa winien pokrywać koszta 
związane z obniżką oprocentowania zobowią­
zań długoterminowych, z konwersją zaległości 
podatkowych, ubezpieczeniowych oraz zaległo­
ści w’ instytucjach kredytu długoterminowego. 
Banki państwowe zaś winny ponosić koszta, 
związane z obniżeniem oprocentowania krótko­
terminowych zobowiązań w zakresie sum, u- 
dzielonyeh bezpośrednio lub pośrednio rolni­
kom przez to banki.

8) jednocześnie winna być dokonywana a* 
nalogiczna konwersja zaległości względem 
związków komunalnych.

9) uzdrowienie interesów poszczególnych 
posiadłości rolnych, których zobowiązania, na­
dawać się mogą do regulacji —- następować 
winno przez konwersję i przez częściową likwi 
dację.

10) operacji kon wersyjnej, jako jednemu 
ze środków ratowania rolnictwa, towarzysz; ć 
winny niezbędne zarządzenia, zmierzające do 
przywrócenia opłacalności produkcji rolniczej 
oraz do podźwignięcia cen ziemi przez rewizję 
ustawodawstwa i polityki podatkowej, socjal­
nej i agrarnej.

ogólnej.

0 sonacie stosunków w rolnictwie
Uchwala HowMcln Kala Rolników BBWR.

Mieli M t  rządów endecji
Nowe mrezudium Uodii NTejsIciei W łocław ka
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Huragan nad Bałtykiem
wyrządził znaczne szkody
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O statnio  szalał nad Bałtykiem , jak już 
donosiliśmy, huragan  o niezwykłej sile. 
W  nocy z 15 na 16 bm. w iatr na B ałtyku 
wzmógł się do takiej siły, iż osięgał szyb­
kość 40 m. na sekundę. Gwałtow ne fale 
zalewały całe północne wybrzeże, w yrzą­
dzając znaczne szkody. W  okolicy Karw i 
została uszkodzona główna śluza kanału 
odwadniającego Karwińskie Błota. W ał 
betonow y tw orzący tam ę od strony mo­
rza, został podm yty na przestrzeni 200 m. 
i wypaczył się.

Najw iększe napięcie osięgnął huragan 
w nocy z 16 bm. około godz. 2-giej. Fale 
były tak  wielkie, iż gdyby burza trw ała 
dłużej, przerw ałaby wydm y piaszczyste i 
całe osiedle K arw ińskie B łota znalazłoby 
się pod wodą. Obecnie zalane są tam  łą­
ki, w skutek w ystąpienia wody z kanału.

W  czasie objazdu starosty  m orskiego 
H enszla 16 b. m. rano, ludność pod prze­
wodnictwem  w ójta  już zorganizow ała aic- 
cję ratunkow ą, polegającą na um acnianiu 
wyrw U rząd M orski w ysłał na miejsce 
inżynierów, k tórzy zbadali uszkodzenia, 
celem przystąpienia do szybkiej napraw y.

W  M echlinkach przy zatoce puckiej je­
dna z w ydm  chroniąca wioskę, została 
przerw ana. W  zatoce bałwany porwały 
dwie łodzie rybackie, a trzy  łodzie zostały 
rozbite. Za zaginionemi łodziami wysła­
no holownik.

Skutki onegdafszel wichury  
n a Pom orzu

W dniu 15 bm. było Chełmno pogrążone w 
ciemnościach egipskich.

¡Powodem przerwy w dostawie encrgji elek? 
trycznej była silna wichura, szalejąca już od 
południa, która wyrządziła wielkie spustoszę?

Podgórz
— Przyznanie premji za hodowle kanarków 

W .związku z wystawą kanarków Tow. Wisła, 
którfa odbyła się w ub. tygodniu w Toru* 
mu, odbyło się premjowanie. Znany w Pod? 
igórzu urzędnik pocztowy p. Władysław Piątek 

• otrzymał za chów własny drugą nagrodę ma? 
ły złoty medal, mając równą ilość punktów co 
pierwszy mianowicie 318 punktów. Pozatem 
otrzymał on jeszcze raz drugą nagrodę rów* 
nież mały złoty medal za chów powszechny 
w ¡klasie B (315 ¡pkt.).

Rudalc
„Wieczór Wigilijny“. — W niedzielę, dnia 

20 grudnia b. r. o godz. 4 po poł. odbędzie się 
w sali p. Kaczmarka w Rudaku przedstawienie 
p. t. „Wieczór Wigilijny“ odegrane przez Kół? 
ko amatorskie dzieci tftt. szkoły.

Po przedstawieniu zjawi się w sali św. Mi* 
kołaj i rozdawać będzie grzecznym dzieciom 

kolnym podarunki. — Następnie chór dzieci 
''szkolnych odśpiewa na głosy parę kolend przy 
pięknie ubranej i oświetlonej choince, poćzcm 
odbędzie się zabawa dla dzieci. Podczas całej 
imprezy przygrywać bodzie orkiestra salo? 
nowa.

Na powyższe zapraszam przedewszystkicm 
rodziców dzieci szkolnych jak również oby?

• Wateli gminy Rudak i okolicy.
Dąbrowski,

kieiownik szkoły w Rudaku.

W ąbrzeźno
—• Nowe Koło BBWR. w powiecie. Coraz 

więcej lud pomorski rozumie pracę nad odbu? 
dową państwa. Rozumie on, że tylko obóz bu? 
downiczego Polski Józefa Piłsudskiego zbuduje 
Polskę silną, mocarstwową. Rozumie, że aby 
kryzys gospodarczy zgnieść, należy z rządem 
współpracować.

Z inicjatywy nauczycielstwa z Orłowa i 
Płużnicy oraz niektórych światłych obywateli 
Płużnicy i Ostrowa zawiązało się 13. '12. b. r. 
silno koło BBWR w Płużnicy.

Do licznie zebranego obywatelstwa na sali 
p. Dąbrowskiego w Płużnicy przemówił treści* 
wie i gorąco p. Antoni Walter, sekretarz B. B. 
W. R. z Wąbrzeźna. Po referacie otwarto dys? 
kusję, a na wszelkie zapytania wyczerpująco 
odpowiadał referent.

Przewodniczącym obrano miejscowego go­
spodarza p. Kultysa — znanego tu działacza 
społecznego. Na członków" zapisało się 16 osób.

Do zarządu weszli: Wiceprezes — Józef 
Stępczyński, skarbnik — Jan Paradowski, se* 
kretarz Wł. Rosiński. Na zakończenie wznie* 
siono okrzyk na cześć silnej i mocarstwowej 

, Polski i ici Wodza Marszalka Piłsudskiego.

nic na lin ji 15.000 V na trasio Gródek — Morsk 
—Świecie—Brzozowo. Wichura była tak silna, 
że złamała dwa słupy Nr. Nr. 960 i 1830 tuż 
pod Chełmnem.

Głównym powodem tak długiej przerwy by* 
ło, że odcinek lin ji Gródek—Morsk był uszko? 
dzony wskutek czego miasta Świecie—Nowe— 
Wąbrzeźno—Chełmża były pozbawione encrgji 
elektrycznej.

Akcję usunięcia przeszkody utrudniała nic? 
możliwość przedostania sic na drugą stronę Wi 
sły, gdyż przewóz furmanek i arit promem 
wskutek silnej wichury został wstrzymany i 
Związek Elektryfikacyjny był zmuszony skie*

Niejednokrotnie wysuwa się w społeczeń? 
stwie pytanie czem jest Zw .Strzelecki, jaki je* 
go cel pracy i do czego dąży? Analizując pra? 
cę i poznając drogi, któremi Związek Strzelec* 
ki dąży do celu, łatw-o jest przekonać się, że 
cel pracy Zw. Strzel, jest przepięknem dążę? 
niem do wyrobienia świadomego obywatela Po 
laka, który znając swój obowiązek względem 
ojczyzny, gotów będzie w każdej chwili stanąć 
z bronią w reku w imieniu jej całości.

Dlatego praca w Zw. Strzel, dąży wszyst? 
kiemi uczciwemi drogami do przysposobienia 
wojskowego jej członka. Ponieważ nie zawsze 
ten żołnierz jest dzielny, który umie dobrze 
władać tylko bronią, ale ten, który świado* 
mie zdaje sobie sprawę z tego co czyni i dla 
kogo Zw. Strzel, wybrał drogę kształcenia prze? 
dewszystkicm duszy i charakteru swoich człon? 
ków. Wychować żołnierza ? obywatela to żmu? 
dna praca, k tórą. powoli, ale systematycznie

Cudzoziemcy, odwiedzający Polskę, wyraża? 
ją swe zdumienie nad niezwykłą taniością, 
jaka u nas panuje. I słusznie. Jeśli się porówna 
hurtowe i detaliczne ceny różnych towarów w 
ważniejszych państwach na świecie, to dochodzi 
się do wniosku, że Polska jest faktyczn. krajem 
niskich cen.

Z cyfr zebranych przez G. U. S. okazuje się, 
że przeciętna cena ziemniaków w przeliczę? 
niu na złote za 100 kg w jesieni rb. przedsta? 
wiała się następująco: Polska 2,40, Czechy 6,68, 
Niemcy 6,57, Francja 24,80, Anglja 26,79. Za? 
tern we Francji i Anglji 10 kg. ziemniaków ko? 

i sztuje więcej niż w Polsce 100 kg: Weźmy te? 
> raz kilka przykładów cen wyrobów ciężkiego 

przemysłu. I tak: płacono w złotych w hurcie 
za 1 kg. skór podeszwianych: Polska 5.20, Wło? 
cny 5,99, Anglja 7,36, • Czechy 7,54, Francja 
i938, węgiel za tonę: Niemcy 32,60, Polska 
36,86, Anglja 41,86, Francja 42,20; cement za 100 
kg.: Wiochy 5.65, Polska 7,70, Czechosłowacja 
7,91, Anglja 8,22, Stany Zjednoczone 10,57. Ce* 
ny hurtowe: nafty, żelaza, cukru i t. d. nie wv*

rować całą akcję kontroli sieci przez Gru? 
dziądz. Licząc czekanie na prom oraz jazdę 
przez Grudziądz do Świecia i Gródka w obie 
strony stracił Związek około 5 godzin najlep* 
szego czasu. Fakt ten ilustruje dobitnie jak 
bardzo byłby potrzebny most przez Wisłę przy 
Chełmnie.

Pomimo tak bardzo niesprzyjających wa? 
runków zdołał Związek uruchomić o godz. 18,30 
linje do Świecia i Nowego a dwie godziny póź* 
niej, nie licząc jazdy z Świecia do Chełmna 
przez Grudziądz uruchomił Związek resztę 
swych sieci za wyjątkiem odgałęzienia do 
Chełmna.

uskutecznia się w tej organizacji Jakie są wy* 
niki danej pracy mogą nam wykazać oddziały 
starsze prowadzone racjonalnie.

Łatwo jest odróżnić członka starego oddzia* 
łu Zw. Strzel, od jednostek niezorganizowa* 
nych. Postawa żołnierska posłuszeństwo i kar* 
ność—to są cechy ujawniające się na zewnątrz. 
Niemniej jednak daje się odczuć w starym 
strzelcir wyrobienie umysłowe i charakteru. — 
Mając na względzie tak wysoki cel dążeń, Zwią 
zek Strzelecki stał się organizacją w której 
zgrupowały się różne działy pracy jak wycho? 
wanie fizyczne, przysposobienie wojskowe, 
przysposobienie rolnicze, wychowanie obywa? 
telskie i inne, co w znacznym stopniu przyczy? 
nia się do urobienia charakteru i pogłębienia 
obywatelskiej wiedzy członków Związku Strze? 
leckiego, przyszłych obrońców całości Rzeczy* 
pospolitej.

kazują już tak znacznej różnicy cen, choć w 
Polsce niższe są od wielu innych państw.

Taniość życia w Polsce spowodowana jest 
jednak przedewszystkiem taniością środków 
żywności pochodzenia krajowego. W prakty? 
cznym budżecie domowym przeciętnego oby* 
watela decydują nie ceny hurtowe, lecz dęta? 
liczne różnych towarów. Otóż w detalu 1 kg 
chleba żytniego kosztujew Warszawie 0,44 zł., 
w Pradze 0.53, w Wiedniu 0.79, w Berlinie 0.80. 
Równocześnie w Warszawie jest najtańsza mą* 
ka pszenna, choć chleb jest od mąki droższy, 
przeciwnie niż to się dzieje we wszystkich in* 
nych państwach. To „curiosum“ tłumaczy się 
drożyzną pracy polskich piekarń i kosztownem 
pośrednictwem. I tak w Warszawie 1 kg. mąki 
pszennej kosztuje 0,57 zł., chleba pszennego 
0.72.-W Pradze lkg. mąki pszennej kosztuje 
0.69 zł., chleba pszennego 0.58 (!) W Rzymie 
mąka i chleb pszenny mają jednakową cenę 
0.75 zł. za 1 kg. ,

Bardzo tanie w porównaniu z zagranicą są 
w Polsce: mleko, jaja, masło, mięso i słonina.

Z posiedzenia Rady 
Plieiskief Choinie

Wc wtorek dnia 15 bm. odbyło się posa 
dzenie Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
p. adw. Kopickiego przy udzi-alc 26 radnych 
burmistrza p. Dr. Sobierajczyka, oraz radców 
pp. Stannna Kaźmierskiego, Wagnera i Ulan? 
dowskiego.

Jako punkt pierwszy posiedzenia odczytał 
radny p. Kalctta okólnik p. Wojewody Pom. 
w którym poleca s-ię Magistratowi podać do 
wiadomości wszystkim właścicielom gruntów 
przylegających do terenów kolejowych, aby 
nic robili władzom kolejowym trudności prży 
stawianiu zapór śnieżnych. Następnie radny 
p. Kalctta zdał sprawozdanie z odbytego w 
Pozhaniu Zjazdu Sejmiku Komunalnego Zwią« 
ku Kredytowego. Głównym punktem zjazdu 
była zmiana statutu. Z kolei podał radny p. 
Kalctta do wiadomości sprawozdanie rachtm? 
kowe z wykonania budżetu za rok 1930*31.' — 
Referent podkreślił niektóre niedokładności 
w różnych pozyojach i zalecał większą osz? 
czędność.

Rada Miejska uchwaliła nabycie wózu od 
budowniczego miejskiego p. Balćamusa za 
kwotę 250 złotych. Wniosek p. Schreibcra. o 
uznanie gruntów jego przy Szosie Gdańskiej 
i przy ul. Gackow'skiego zk teren budowlany 
Rada Miejska przyjęła, uznając grunt ten za 
odpowiedni dla budowli domów mieszkalnych 
i przemysłowych. Sprawa budowy targowiska 
została odroczona.

Uchw-ałono dodatek komunalny do państw, 
podatku dochodowego w wysokości od 3 proc. 
dla urzędników i 4—5 proc. dla przedsię* 
biorstw prywatnych, pozatem uchwalono do? 
datek komunalny do państwowego podatku 
gruntowego w wysokości 30 proc.

Bezrobotni nadesłali wniosek, jaki uchwa* 
łono na pewnym wiecu, w którym domagają 
się od Magistratu wydania im gwiazdkowego 
węgla, cukru, mleka, odzieży dla dzieci, umo­
rzenie czynszu mieszkaniowego w domach 
miejskich i kilka innych rzeczy. Wniosek ten 
obfituje w wyrazy jak „domagamy się“ ,.wno« 
simy“ „żądamy“ i inne. Komisja przygotowaw­
cza po przejrzeniu tego wniosku uchwaliła 
jednogłośnie, że wobec treści i formy wniosku 
należy przejść nad nim do porządku dzienne« 
go. Rada Miejska bez dyskusji propozycję Ko 
misji przygotow-awczej przyjęła.

Jako punkt ostatni znalazła się ponownie 
na porządku obrad spraw-a dopłat do prądu, 
gazu i woćy na cele zwalczania bezrobocia, 
która to spraw-a na poprzednim posiedzeniu 
w całości upadła na skutek opozycji przed? 
stawiciela NPR i Socjalistów. Obecnie wnio? 
sek Magistratu uchwalono z warunkiem nic 
zwolnienia stałych pracowników administracji 
miejskiej i zwolnienia od opłaty bezrobotnych 
i biednych.

Tuchola
— Z Obrowa. Dnia 4 bm. odbyło się walne 

zebranie Związku Strzeleckiego w- Obrowie. 
Na zebranie przybyli z Tucholi ref. wychów, 
obywatelskiego ob. Adamowioz, tudzież Ko* 
mendant Przysposobienia Wojskowego por. 
Gruss. Na temat programu pracy w- oddz. wy­
głosił dłuższe przemówienie por. Gruss, nastę 
pnie przemówił ref. wych. obywatel Adamo* 
wicz. Dokonano wyboru nowego prezesa od* 
działu w osobie kpt. rez. ob. Włodarczyka ze 
Stawęcina. Postanowiono rozpocząć energicz* 
ną akcję w celu zjednania Z w-. S. największej 
ilości członków-.

Za 1 litr mleka w- końcu września płacono w 
Warszaw-ie 38 groszy, w Pradze 53 grosze, Pary? 
żu 56, Berlinie 59, Rzymie 61, Wiedniu 64. — 
W tym samym czasie kosztowało jajko groszy: 
Warszawa 14, Praga 20, Berlin 23, Rzym 26 
Paryż 38 (!) Masło za 1 kg. w złotych: War? 
szawa 4,41, Praga 5.82, Berlin 6,65, Rzym 6,77, 
Wiedeń 7,04, Paryż 8,44 (!)

Mięso woł.: Warszawa 2,35, Berlin 3,90, Pra? 
ga 4,23, Wiedeń 4,27, Paryż 5,63, Rzym 5.95. 
Słonina: Warszawa 2,40, Wiedeń i Rzym 3,02, 
Berlin 4,18, Paryż 6.33.

Te liczne cyfry jasno tłomaczą , dlaczego 
Polska uważana jest za granicą za kraj tanio? 
ści. Jeżeli oprzeć się na cenach detalicznych, 
z uwzględnieniem rów-nież cen hurtowych, mo? 
żnaby następująco uszeregować większe mia« 
sta europejskie, zaczynając od najtańszego, a 
kończąc na najdroższem :1) Warszawa, 2) tra? 
ga, 3) Berlin, 4) Wiedeń, 5) Rzym, 6) Paryż.

Z. H.

G r o ź n i !  p o ż a r  w  s i o i f c o

W  stolicy Sjamu Bangkok wybuchł olbrzymi pożar, który w krótkim czasie prźybral nieś 
zwykle groźne rozmiary i rozszerzył się nacale dzielnice. Pastwą pożaru padło przeszło 
500 domów, w tem gmach jednego z banków zagranicznych. Powyżej widok na ulicę w 

Bagkoku. jU  wylotu ulicy jedna ze sławnych pagod.

Celem Zw iązku Strzeleckiego — 
Świadom® obyw atel Rzeczypospolitej

Polska krafem niskich cen
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G olub
__ Sh\ Mikołaj u harcerek. W ub. niedzielą 

urządziła żeńska drużyna harcerska im. Król. 
Jadwigi w Gołubiu, „św. Mikołaja“. Program 
wypełniły deklamacje, śpiewy, krótkie przed* 
stawienie oraz punkt najważniejszy i najprzy 
jemniejszy — rozdanie podarunków przez św. 
Mikołaja. Spotkała tutaj niejedną z dziewcząt 
a także i obecnych gości skromna lecz mila 
niespodzianka. Uroczystość ta odbyła sią w 
jednej z sal szkoły powszechnej, którą har* 
cerki o własnych siłach na ten dzień odpo* 
•wiednio urządziły. Wogółe trzeba podkreślić 
•wielką samodzielność i pomysłowość, jaką 
dziewczęta wykazały. Skromnem tem wystą* 
pieniem zadokumentowały harcerki swą chęć 
do pracy twórczej, chęć pokazania wyników 
■tej pracy starszym i swym rówieśnicom. — Z 
'tych też wzglądów należy jak najbardziej zain 
*teresować się tą drużyną, która jednoczy nie* 
'tylko dziewczęta uczęszczające do szkoły, ale 
i pozaszkolne, okazać jej jak najwięcej ser* 
dcczności, zachęcić do jak najwydatniejszej 
pracy dla dobra własnego i 'ogólnego. Harcer* 
'stwo, które na polu wychowania oddaje wici* 
kie usługi, powinno być jak najwięcej przez 
miejscowe społeczeństwo popierane. Życzyć 
by zatem należało, aby tutejsze Koło Przyja* 
ciół Harcerza stało się żywotnem i zajęło się 
bracią harcerską, która z wielką wdzięczno* 
'ścią przyjęłaby tak bardzo potrzebną pomoc 
starszych i doświadczonych członków spole* 
czeństwa. Harcerki zaś trzeba zachęcić do dal 
szej i szerszej pracy w szeregach drużyny w 
myśl tak pięknych i wzniosłych ideałów har* 
cerstwa, jakiemi są: pomoc bliźnim, służba 
Bogu i miłość Ojczyzny. (X)

Skarszew»
— Zebranie rodzicielskie. We wtorek, du. 

3 grudnia odbyło się pierwsze kwartalne ze* 
uranie rodzicielskie w szkole powszechnej 
przy bardzo licznym udziale rodziców. Ze* 
branie zagaił kier. szkoły, który w obszernym 
referacie na temat współpracy domu rodzi* 
cielskiego ze szkołę poruszył aktualne mo* 
menty tej współpracy i wskazał drogi do rea* 
lizacjii postulatów wychowawczych.

Lekarz szkolny p. Dr. Tcmipski w następ* 
nym referacie mówił o chorobach zakaźnych 
wogóle a w szczególności o płonicy, która gra 
sowała wśród młodzieży szkolnej tutejszej 
miejscowości oraz o środkach przeciwdziała* 
jących w formie już dwukrotnie dokonanych 
szczepień.

P, Ucianka, nauczycielka tutejszej szko 
ly, przedstawiła projekt tematów przyszłych 
zebrań w formie pogadanek z dziedziny wy* 
chowania, na co wszyscy obecni zgodzili się, 
Po zebraniu plcnamcm nastąpiła wywiadów 
ka, która trwała do godziny !S*tej.

Monieeznie p r z e d

fw ięta m i
należy opłaeii prenumeraty
n a s z e g o  d z i e n n i k a

u listowych
na  I. fcmartał 1032 r. vih&£I. mies, styczeń
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1 $ metrów do Wisły 
wpadł policiani i dwóch złodziei

W środę nad ranem st. post. Soboczyński 
Roman z policji powiatu świeckiego eskorto* 
wa! do Kom. I. P. P. w Grudziądzu braci Ru* 
kowskiego Władysława z Anowa pow. gru* 
dziądzki i Bukowskiego Maksa z Szynicha pow. 
chełmiński, któryćh przytrzymano na gorącym 
uczynku kradzieży z włamaniem.

Gdy eskortowani przeszli przez most nad 
Wisłą w Grudziądzu, rzucili się na st. post. So* 
boczyńskiego w zamiarze uwolnienia się. W 
:zasie wspólnego szamotania się na tamie nad 
Wisłą na wysokości około 8 mtr., zesunęli się

wszyscy troje z tamy w dół, przyczcm pękły 
kajdanki, któremi przytrzymani byli skuci 
Wykorzystując pęknięcie kajdanków, osobnicy 
ci zbiegli, jeden w kierunku miasta Grudzią* 
dza, drugi zaś wzdłuż Wisły w kierunku mostu.

St. post. Soboczyński, ścigając zbiegów, od* 
dat za niemi 2 strzały rewolwerowe, które chy* 
biły.

Za zbiegłymi, którzy zdołali zbjec dzięki 
tylko panującym ciemnościom, wdrożono po* 
szukiwania, które nie doprowadziły dotychczas 
do ich ujęcia. Dalsze poszukiwania są w toku.

Z posiedzenia Stadu m. Chełmży

Chełmno
— Z dniem 15 grudnia br. rozpoczęły się 

kursa kreśleń technicznych Związku Pomoc 
ników ślusarsko • blacharskich w I szkole 
powsz. Kursa odbywać się będą codziennie o 
godzinie 7 wieczorem.'

— Z  LOPP. Idea LOPP na terenie pow. 
chełmińskiego znajduje coraz więcej zwolcn* 
ników. Dowodzi tego ilość nowozalożonych 
w ostatnich czasach kół. Od czerwca br. po* 
wstało 29 nowych kół. Pomiędzy innemi po* 
wstały nowe koła w Błędowic, Dubie-lnie, Ro* 
bakowic a w ostat. dniach listopada powstało 
„Nauczycielskie Kolo LOPP.

Programu radiowe
Sobola, dniu 19 grudnia.

Warszawa 12,10 Poranek szkolny zc Lwowa 
12,45 Płyty gnamof.. Muzyka lekka w wyk 
>rk. Dajos Beli. 13,40 Pogad. roln. pt. „Orga 
nizacjft i związki budowlane“ wygi. inż. M. 
Kwasieborstki. 13,55 Muzyka ludowa. 14,00 
Pogad. roln. pt. „Organizacja zbytu jaj“ — 
wygi. p. A. Zacharski. 14,20 Pogad. rolnicza 
ryt. „Podwórze i gospodarstwo podwórzowe“ 
wygi. inż. W. Chmiclecki. 14,50 Płyty gram. 
\rje  i pieśnj w wyk. Smirnowa i M. Salvi. 
15,15 Wiadomości wojskowe dla wszystkich 
omówi i odpowiedzi udzieli red I. Targ. 15,50 
Płyty gram. Saint*Saens: Koncert wioloncz 
w wyk. Squire‘a. 16.40 Płyty gramof. -Moniusz 
ki. 17,10 Odczyty. 17,35 Kącik młodych ta* 
letnów muz. wyk. M. Zagraj. 18,05 Program 
dla dzieci starszych: Słuchowisko pt. „Jeden 
dzień z dzieciństwa Fr. Chopina“ pióra J. 
Stępo wskiego. 18,30 Muzyka dla dzieci. 19,15 
Skrzynka pocztowa rolnicza. Koresp. bieżącą 
omówi inż. W. Tarkowski. 19,30 Płyty gramof. 
20,00 „Na widnokręgu“. 20,15 Muzyka lekka 
Wyk. Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 21,55 
Fcljctoo pt. „Rewja paryska“ wygł. J. War* 
necka. 22,10 Utwory Chopina w wykonaniu 
L Smidowicza. 22,45 Urz. Kom. Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny. 22,50 Wiadomości spor 
;owę. 23.00 Muzyka taj*

W dn. 15 bm. odbyło się posiedzenie Ra* 
dy Miejskiej według następującego porządku 
dziennego: 1) Sprawozdanie kasowe z rewizji 
Głównej Kasy Miejskiej i rewizji Kasy Pobo* 
rowej Zakładów Miejskich za listopad 1931 r.
2) Uchwalenie I dodatkowego budżetu na rok 
1931*32. 3) Interpelacja Klubu radnych PPS 
w sprawie- budowli budynku na terenie t. zw. 
Kap*Mayer, w związku do uchwały R. M. z 
dnia 12 września i 6 października 1931 r. 4) 
Sprawa statutu kanalizacyjnego dla zakładów 
miejskich. 5) Uchwalenie statutu miejscowe* 
go o opłatach za używanie rzeźni, oraz bada* 
nie zwierząt rzeźnych i mięsa, 6) przyjęcie 
do wiadomości zestawienia całkowitych kosz* 
tów wykonanych prac i dostarczonego mater* 
jalu na ulicę Piotra Skargi i dokonanie zalicz 
kowej wypłaty. 7) Przydział gruntu do budo* 
wy Strzelnicy razem 200.75 ha., według prze* 
dłoźonego planu 8) Przyjęcie do wiadomości 
zaliczkowej wypłaty w wysokości 1500 zł. .dla 
stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem i wsta* 
wienie kwoty do I dodatkowego budżetu na 
rok. 1931*32 po myśli uchwały kol. Magistra* 
tu z dnia 25 listopada 1931 roku. 9) Przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania, w sprawie od* 
irowicnia mieszkania po Owsińskim przy ul. 
Sienkiewicza 21 a i wstawienie kosztów do I 
doatkowego budżetu na rok 1931*32 oraz do 
konania zaliczkowej wypłaty. 10) Przyjęcie do 
wiadomości sprawozdania w sprawie wykona* 
nia reperacji w .gmachu domu ubogich i wsta* 
wicnia kosztów do I dodatkowego budżetu na 
rok 1931*32, oraz dokonania zaliczkowej wy* 
piaty. 11) Przyjęcie do wiadomości pimas P. 
Wojewody Pomorskiego z dn. 24. 10. b. r., IV 
3406, w sprawie zwrotu kwoty 44.225 zł., wy* 
datkowaoej na cele bezrobocia w 1930 roku.

Punkt 12 i 16 porządku obrad, zawierał 
sprawy poufne.

NA GALERJI.
Galerja dla publiczności przepełniona. 

Przeważnie są tam byli robotnicy, zatrudnić* 
ni w cukrowni, obecnie bezrobotni, którzy 
przyszli posiedzieć w ciepłej sali Magistratu 
i przysłuchać się obradom ojców miasta.

OBRADY.
Posiedzeniu przewodniczył p. Kolenda. Rad 

nych na salj dość dużo. W pierwszej ławce 
na lewicy zasiada b. poseł z PPS. Nehring. Po 
prawej stronie zasiadają przedstawiciele BB i 
S. Nar. Najczęściej zabiera glos radny Nch* 
ring i Brzuskiewicz. Są to generalni mówcy 
Radv Miejskiej. Inni radni przemawiają w 
bardzo „oszczędny“ sposób i to tylko w tych 
kwcstjach, które ich żywo interesują. Na sa* 
li małe zainteresowanie. Jedynie wystąpienie 
radnego Nehringa, lub Brzuskicwicza budzi 
na chwilę uwagę pp. radnych.

Według ustalonego porządku obrad R. M. 
przechodzi punkt po punkcie. Radny Nch* 
rim> na wstępie atakuje pkt. 12 • 13 porządku

dziennego, uważając te punkty jako mewia: 
ściwie zamieszczone jako poufne w porządku 
obrad. Również nad kwestją bezrobocia, p. 
N. szeroko się rozwodzi zwalając całą winę 
kryzysu na kapitalizm. Sprawozdanie budżc* 
towc z poszczególnych działów składają refe* 
renei tych działów. Prawie wszystkie pozy* 
cje przyjmowane są bez sprzeciwu. W pew* 
nej chwili pomiędzy p. burrn. Kurzctkowskira 
a radnym Nchringiera następuje drobny in* 
cydent. P. hurm. Kurzętkowski, -czując się 
obrażonym przerywa swe wyjaśnienia.

Pod koniec obrad burmistrz usprawicdli* 
wia się z nicrozeslania preliminarza budżc* 
towego pp. radnym.

Powodem tego ma być brak sł pomocni* 
czych w Magistracie; odpowiedniej maszyny 
do powielania. Pozatem większe ożywienie 
wśród pp. radnych wywołała sprawa statutu 
kanalizacyjnego, budowy ulicy Piotra Skargi 
i przydział gruntu do budowy Strzelnicy.

Słabe zainteresowanie sprawami miasta 
przez pp. radnych dość widoczne. Zaledwie 
kilku radnych okazuje pewną znajomość 
spraw miejskich, większość odnosi się prawie, 
że obojętnie.

Charakterystycznym jest bierność większo 
śc? Rady, gdyż wszystkie uchwały w więk* 
szóści przechodzą bez sprzeciwu.

K r o n ik a
— Kradzież w aptece. W b. tygodniu w no 

cy okrądziono aptekę p. Wolskiego, znajdują* 
cą sic %v Rynku. Sprawcy skradli kilka ba* 
lonów wina i innych drobnych przedmiotów. 
Dochodzenia w toku.

— Król Biskup — Robotnicy katoliccy w 
Chełmży wystawiają sztukę sceniczną p. t. 
„Król Biskup“. Przedstawienie wspo-m. sztu* 
ki odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 8 
wiecz. w „Willi Nowej“. Czysty dochód 
przeznaczono na dzieci bezrobotnych.

— Na bezrobotnych. Powiatowa Kasa Cho 
rych w Chełmży przesiała na ręce skarbnika 
Parafialnego Komitetu Pomocy Bezrobotnym 
250 zł. jako ratę za listopad dobrowolnej sta* 
łcj składki na akcję pomocy bezrobotnym,

Również personel Pow. Kasy Chorych zło* 
żył już w komitecie 75 zł. jako drugą ratę 
złożoną przez urzędników i funkcjonarjuszy 
Kasy, który dobrowolnie opodatkowali się i 
stale plącą każdego miesiąca ze swych skrom* 
nych poborów powyższą sumę. Oby wszyscy 
obywatele zdający sobie sprawę z doniosłej 
akcji pomocy bezrobotnym poszli śladami wy 
mienionej instytucji, która poza swą stałą 
społeczną pracą dla bliźnich na równi z in* 
nymi, w miarę możności składa swój stały 
datek na ten wzniosły cel. Obywatelskie sta 
nowisko komisarza zarządzającego Pow. Kasą 
Chorych w Chełmży oraz jej urzędników mo 
że być dl--* innych godnym uwao* prz>kładem,

Sępolno
— Zebranie ZZZ. W dniu 13 brn. odbyło 

się w Więcborku na sali p. Umińskiego zebra 
nie ZZZ. pod przewodnictwem sekretarza te* 
goż Związku p. Makowskiego z Sępolna. Te* 
goż samego dnia odbyło się podobne zebra> 
nic w Sępolnie, w którym brał również udział 
sekretarz okręgowy p. Milewski z Torunia.

Na obydwóch zebraniach omówiono spra* 
wy organizacyjne oraz przyjęto nowych człon 
ków.

— Przeciwko projektowi ustawy malżefc 
skicj. Dnia 8 bm. odbyły się w Sępolnie, w 
Wałdowio oraz w Wielowiczu zebrania para* 
fjan celem obrony małżeństwa katolickiego i 
uchwalenia rezolucji potępiającej projekt no­
wej ustawy o małżeństwie.

Udział w zebraniach był bardzo liczny, 
co świadczy o wiclkiem zainteresowaniu się c 
bywatelstwa tą sprawą dla każdego Polaka* 
katolika tak ważną. Na wspomnianych zebra* 
niach uchwalono jednogłośnie następującą re­
zolucję.:

„Katolicy wspomnianych parafji wnoszą 
stanowczy protest przeciw opracowanemu 
przez Komisję Kodyfikacyjną projektowi no* 
wej ustawy małżeńskiej, który lekceważąc pra 
wo przyrodzone i Boże, dopuszcza rozwody i 
poddaje małżeństwo katolików pod orzcczc* 
nic sądów państwowych. Domagamy się usza* 
nowanla charakteru sakramentalnego nierozer­
walności i jedności małżeństwa katolickiego. 
Wyrażamy jak najmocniejsze przekonanie, że 
svladze Najjaśniejszej Rzplitej, stojąc na stra 
ży dobra Ojczyzny i Narodu nie dopuszczą 
nigdy aby podobny krzywdzący projekt miał 
kiedykolwiek zostać narzucony jako prawo.“

Współncm odśpiewaniem pieśni: „Kto się 
w opiekę“ zakończono zebrania.

— Z życia BBWR. Dnia 8 bm. odbyło się 
w Sośnie pod przewodnictwem p. Prezesa Kwa 
sigrocha posiedzenie Komitetu Wójtowskiego 
BBWR., na którem omówiono sprawy organi­
zacyjne oraz przedyskutowano i ustalono plan 
pracy na okres zimowy.

Dnia 5 bm. odbyło się w Więcborku pod 
przewodnictwem p. prez. Lindeekiego miesięcz 
czne zebranie Kola BBWR. na miasto Więc* 
bork. Na zebraniu tym omówiono sprawy or* 
gąnizacyjnc, sprawy podatkowe itp.

Również omówiono sprawę utworzenia sek 
cji oświatowej, która zajęłaby się wygłoszę* 
niem odpowiednich referatów wzgl. odczytów

— Przedstawienie amatorskie. W niedziele 
dnia 20 bm. odbędzie się na sali Domu Kairoli* 
ckiego w Sępolnie — przedstawienie amator* 
skie urządzone przez Ochronkę Polską. Po
przedstawieniu odbędzie się obdarzenie dzic* 
ci. Szanowne Obywatelstwo Sępolna oraz oko 
licy prosi się by brało w tej imprezie jafcnaj* 
liczniejszy udział.

— Terminy zebrań BBWR. Posiedzenia 
poszczególny eh Kół BBWR. należących do 
Komitetu Wójtowskiego BBWR. Płocjcz od* 
będą się w czasie od 1. L 1932 r. —■ 31. III. 
1932 r. w dniach następujących: Koło Płocicz 
dnia 17. I., 21, II. i 20. III. 32 r. o godz. 15*tcj. 
Koło Mala Cerkwica dnia 17. L, 21. II. i 21 
Ili. 32 r. o godz. 15*tcj. Kolo Dzicchowo 17. L
17. II. i 17. ni. 32 r. o godz. 18*tcj. Kolo Si* 
kórz dnia 16. I., 16. II. i 16. III. 32 r. o godz 
19*tcj.

W obwodzie Wójtowskim BBWR. Duża 
Cerkwica odbędą się posiedzenia Kół BBWR. 
dn. następujących: Koło Komicrowo 28. 12. 
12. 31., 18. L, 15. II., 14. III. 32 r. o godz. 
12«tcjf Kolo Obkas 23. 12. 31., 18. I., 15. II-, 
14. III. o godz. 10*tej. Kolo Witkowo 30. 12.
31., 25. L, 22. II., 21. III. o godz. ll*tej. Kolo 
Orzełek 30. 12. 31., 25. I., 22. II.. 21. III. c 
godz. 15*tcj. Kolo Duża Cerkwica 28. 12. 31.
18. I., 15. II., 14. III. o godz. 10*tej.

W obwodzie Wójtowskim BBWR. Komie*
rowo odbędą się posiedzenia Kół BBWR. v 
dnia następujących: Kolo Komicrowo 28. 12.
31., 29. I., 26. II. i 26. III. 32 r. o godz. I9*tej 
Kolo Nicchórz 29. 12. 31., 30. L, 27. II. i 27. III- 
32 r. o godz. 18. Kolo Obodowo Dębiny 3 
I. 32., 7. II. i 6. III. 32 r. o godz. 18*tcj

— Nie udało mu się. W nocy na sobotę
włamano się za pomocą wytrycha do składu 
kolonjalnego p. Kabatha w Sępolnie. Przez 
otworzenie drzwi dzwonek alarmowy został 
puszczony w bieg, przez co zbudził się kie* 
równik filji i kilku razowym wystrzałem za* 
alarmował policję. Złodzieja Francięzka Dc* 
ja (z ul. Wodnej), który skrył się na dach 
przyłapano. Jako drugi sprawca, stojący -na 
czatach wykazał się starszy syn krawca Ryb* 
kiego (z ul. Polnej). • • .

— Włamanie. W nocy na 11 bm-. Włamali 
się dotąd nie wyśledzeni sprawcy do składu 
kojonjalnego p. Ziarko wskiego Onufrego w 
Więcborku i skradli wódkę' i różne kołonjalni 
towary ogólnej wartości około 1000 złotych
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KRONIKA
sobota
19
(¡rudnia

TORUŃ
K alen d arzy k  rsym .-ka t.
Piątek Gracjana 
Sobota Nemezjusza

_ Stan wody w Wiśle z dn. 17. 12.: Zawb
chost +  2.40, Warszawa 4- 1.85, Płock +  1.48, 
Toruń +  1.90, Fordon +  1.94, Chełmno +  1.81, 
Grudziądz +  2.10, Korzeniewo +  2.38, Piekło 
;-f 1.85, Tczew +. 2.20, Einlage +  3.20, Schie* 
wen horst •+ 8.40.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Piątek, 18. 12. godz. 20 „Piowce“.
Sobota, 19. 12. godz. 20 „Płowce“.
Niedziela, 20. 12. godz. 16. „Czerwony

Kapturek“.
Niedziela, 20. 12. godz. 20 „Piowce“.

Repertuar kin:
„Pałace“: „Dzika Orchidea“ z Gretą Garbo.
Światowid: „Przeżycie jednej nocy“.
Lux ul. Strumykowa „Tajemnicza śmierć .
Mars, ul. Warszawska „Zdradzieckie świa* 

tła.
Corso, Rynek Nowomiejski —- „Więcej ga* 

zu“ i „Noce w pustyniach“ — razem 1S aktów.
Kristal — wyświetla w dalszym ciągu dźwię* 

kowiec na tle komedji B. Buchbindera p. t. 
„On i jego siostra“. W roiach głównych Vlasta 
Burian i Anny Ondra. Jako nadprogram naj 
nowszy dodatek Foxa. oraz groteska rysunko* 
wa.

iiiiRSiiiiaiiaul. WaniawskaI
Emocjonująca Erem jera!

Zdradzieckie
ś w i a t ł a

Potężny dramat z życ:a kolejarzy.
W rolach gl. LOUIS WOHLHEIM, 

JOAN ARTHUR, Robert Armstrong. 
Nadto: Doskonały nadprogram.

Początek seansów o gódz. 17.15 19-tej i 2t-ei, 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30

fzysłj dfitlióił przeznaczony na da'szą M m
„ D O M U  Ż O Ł N I E R Z  A "

W gstawa gw iazdkow a 
obrazów  i m i k

Otwarcie wystawy urządzonej staraniem 
Konfraternji Artystów, odbędzie się w salach 
Inspektoratu Armji, w niedzielę, dnia 20 b. rn 
o godz. 13=tcj-

12 konfratrów z majstrem na czele powita 
publiczność, a po otwarciu wystawy informo 
wać będzie o dziełach wystawionych, sprawach 
sztuki i artystach.

Wystawa Gwiazdkowa w dniu tym stanie 
się punktem zbornym wytwornej — miłującej 
piękno i sztukę — publiczności.

Ju2 58 ofiarodawców pod drzewko
l i la  biedne!

W im ien iu  nalbiednlefszgch dzieci prosim y o nowe d a ru
Nasz turnie! gw iazd k ow i ofiarności okuwa*efskiei

kilkadziesiąt — może i więcej — bie* ul. Szeroka 1345), która złożyła pod 
dnych dziwi otrzyma wspaniałe po* drzewko dla biednej dziatwy dwie pa?

Wspaniały rozwój akcji „Dnia“ 
urządzenia choinki dla najbiedniej* 
szych i pozbawionych jakiejkolwiek 
opieki dzieci, zawdzięczać należy w 
pierwszym rzędzie tym wszystkim czy 
telnikom „Dnia“, którzy pospieszyli 
dotychczas z pomocą.

Przekroczyliśmy już 50?kę. Liczba 
ofiarodawców, którzy złożyli dary pod 
drzewko dla biednej dziatwy, dosięga 
już óOsciu.

Już dziś powiedzieć możemy, że 
drzewko dla biednej dziatwy uda się 
znakomicie. Choinka będzie okazałą,

— może i więcej — bie* 
otrzyma wspaniałe po*

darki.
Wczorajszy wykaz ofiarodawców roz* 
począł Inspektor rolny P. T. R. p. Zie= 
mnicki, który złożył w Redakcji na* 
szego pisma 5.— zł. Dar p. Ziemnie* 
kiego zapisaliśmy na konto nr. 46.

Na koncie nr. 47 figuruje dar p. Lew 
szeckiego, cm. gen. brygady, który 
również złożył jako dar pod drzewko 
5.— zł.

Na koncie nr. 48 zapisaliśmy dar p. 
Koniecznej (znany magazyn obuwia

Z Żucia Związku Restauratorów
Spraw a p o d w y ż k i cen p iw a

W ćhiiu wczorajszym w sali p. Koperskiego 
przy ul. Św. Katarzyny, odbyło się plenarne 
zebranie Związku Restauratorów. Zebranie za­
gaił prezes Związku p. Penkalla. Przewodni­
czył obradom p. Hermanowski.

Po odczytaniu protokółu z  ostatniego ze­
brania i omówieniu szeregu spraw natury ad­
ministracyjnej, przewodniczący p. Hermanow­
ski zreferował sprawę sprzedaży i wyszynku 
piwa niskoprocentowego. Związek zwrócił się 
do Izby Skarbowej z prośbą o nieudzielanie 
wzgl. ograniczenie wydawania zezwoleń na wy­
szynk piwa niskoprocentowego.

Dłuższą dyskusję wywołała spraw podwyż­
ki cen piwa. Jak wiadomo, Związek Browarów 
na Polskę Zachodnią podwyższył ostatnio ceny 
piwa butelkowego, a ponadto Browary, zrze­
szone w wspomnianym Związku, odmówiły po­
szczególnym zakładom gastronomicznym udzie­
lanie całego szeregu ulg, jakie dotychczas 
przez browary zakładom były przyznawane.
W dyskusji poszczególni mówcy poddawali krv- 
tyce stanowisko Browarów i wyrażali nieza­
dowolenie z powodu ogłoszenia przez Związek 
Browarów w pi'asie cen piwa. Związek Re­
stauratorów, który uważa ostatnią podwyżkę

cen piwa za bardzo niefortunną, zastrzega so­
bie zajęcie stanowiska po otrzymaniu odpowie­
dzi od Związku Browarów. Związek dążyć bę­
dzie, w -wypadku utrzymania cen, do nawią­
zania kontaktu z innymi browarami, nie nale­
żącymi do wspomnianego Związku.

Zkolei przewodniczący p. Hermanowski pa­
dał zebranym do wiadomości treść pisma, wy­
stosowanego przez Związek do Izby Skarbo­
wej w sprawie zezwoleń na sprzedaż detalicz­
ną wyrobów tytoniowych w restauracjach i na 
dworcach.

W dalszym ciągu zebrania przewodniczący 
zapoznał zebranych z ustawą o zatrudnieniu 
młodocianych oraz z ustawą o zmianach w 
irstawie o czasie pracy.

W sprawie świadectw przemysłowych dla 
sal imprezowych przy restauracjach podano do 
wiadomości pismo Izby Skarbowej, wyjaśnia­
jące, że właściciele restauraeyj, przy których 
mieszczą się sale, nie potrzebują wykupywać 
osobnego świadectwa praem. dla sal.

Po omówieniu kilku spraw natuiy wewnątrz 
nej przewodniczący p. Hermanowski życząc ze­
branym „wesołych świąt“, solwował zebranie 
hasłem „Cześć Restauratorom“.

2 ¿pcia Iw. §ir*elechaei|o
O d o r o w « !  D r c z t i O w  « K o m e s i  

(Saw ów  terenu  grozsjrklcgo
W ub. piątek dnia 11 b.m. odbyła się odpraw 

wa prezesów’, komendantów i członków zarza* 
dów z terenu grodzkiego Z. S. Zebranie zagaił 
i przewodniczył prezes Chorąży.

Po omówieniu cełego szeregu spraw natury 
we\vnętrzno*organizacyjnej komendant grodzki 
p. kpt. Kwiatkowski zreferował sprawę bezro* 
bocia, przyezem przedstawił starania zarządu i 
komendy w kierunku walki z bezrobociem. — 
Czyni się starania o zatrudnienie bezrobotnych 
członków. Następnie omawiano sprawę urzą* 
dzenia gwiazdki dla biednych dzieci strzelec; 
kich, która odbędzie się w dniu 3 stycznia 1932 
r. Stronę techniczną powierzono oddziałowi 
żeńskiemu.

W dalszym Ciągu obrad prezes Chorąży 
przedstawił zebranym sprawą Spółdzielni która 
już w najbliższym czasie rozpocznie swą dzia* 
łalność.

Po 3--godzinnych obradach prezes grodzki 
p. Chorąży, dziękując prezesom i poszczegól* 
nym członkom zarządu za liczne przybycie, 
zamknął zebranie hasłem „Cześć pracy“.

Kors obrony przeciw­
gazow e!

*¥ ¿«RslfSct szkole itm o e lim ci
W ostatnich dniach nastąpiło zakończenie 

kursu obrony przeciwgazowej w państwowej 
szkole zawodowej żeńskiej. Na zakończenie 
przybyli wiceprezes LOPP. ks. Aksaraitowski, 
dyrektorka szkoły pani Gutwińska, inspektor 
obrony przeciwgazowej Gawdzipski i instruk* 
lorka p. Kierska. Ukończyło kurs 39 słucha* 
czek. Po przemówieniu ks. Aksamitawsklego, 
który wskazał na ważność kursu obrony prze* 
ci włazowej, nastąpiło rozdanie świadectw.

t  m r n * t a
— Osobiste. Starosta Krajowy pomorski p. 

Wincenty Łącki wyjechał do Warszawy, gdzie 
bierze udział w rokowaniach polskomiemiee* 
kich w sprawach likwidacyjnych. Pobyt p. Sta* 
rosty Lackiego w Warszawie potrwa kilka dni.

— Na dożywianie dziatwy szkoły powszech* 
nej nr. 1. Dyrekcja kina „Lux“ofiaro\vała so* 
botnie przedstawienie o godz. 15*tej na dochód 
To w. Opieki nad dziatwą Szkoły Powszechnej 
nr. 1. Zarząd Towarzystwa, dziękując za tak 
wyjątkową ofiarność wspomnianej dyrekcji, 
jak najusilniej prosi szerokie rzesze publiczno* 
ści o odwiedzenie kina w sobotę o godz. 15*tej. 
Dany będzie film dżunglowy, dozwolony dla 
młodzieży.

— Msza Św. za duszę ś. p. dr. med. Marji 
Bogusławskiej. Celem uczczenia nieodżałowa* 
nej pamięci dr. med. Marji Bogusławskiej, na* 
szej współpracowniczki, przeznaczamy zamiast 
wieńca na grób, kwotę 45 zł. na biedne 
dzieci z Ochronki na Jakóbskicm Przedmieściu. 
Msza św. za duszę ś.p. Zmarłej odbędzie się 
jutro dn. 18 bm. o godz. 8 w kościele Garni* 
zon owym, na któro, zaprasza się. Rodzinę i zna* 
jomych. Żeńska Szkoła Wydziałowa.

— Piowce. W piątek dnia 18 bm. o godz. 
2G«ej i w sobotę dnia 19 bm. o gódz. 20*ej 
wspaniale widowisko dramatyczne p. t. 
..Piowce“ Zdzisława Ąręritowicza, osnute na 
tle walki Władysława Łokietka z Krzyżakami 
o ziemię pomorską. Sztukę wystawiono z nad* 
zwyczajnym pietyzmem, w wykonaniu całego 
zespołu z p. J. Cornobisem na czele, kreującym 
postać króla*zwycięzcy. Aktualność treści tego 
utworu, odzweirciedlającego znakomicie obraz 
minionej epoki i sięgającego do jednego z naj* 
ważniejszych zagadnień naszego bytu państwo* 
wego, wspaniała wystawa oraz niezwykle wy* 
soki poziom artystyczny wykonania czynią 
z „Płowieć“ widowisko ze wszech miar godne 
widzenia.

— Artystyczny koncert na dochód kolonij 
harcerskich- Dnia 19 bm. t.j. w sobotę o godz. 
20 Tow. Przyjaciół Harcerzy urządza koncert 
w auli Gimnazjum Męskiego, aby pokryć ko­
szta kolonij harcerskich. Koncert zasługuje pod 
każdym względem na. poparcie społeczeństwa, 
ze względu na wyjątkowo artystyczny program 
oraz dla wszystkich sympatyczny cel koncertu 
W programie usłyszymy utwory wielkich mu­
zyków, jak Bacha, Brahms*, Chopina, Rubin­
steina, Różyckiego, Nachez'*. Utwory forte­
pianowe wykona zasłużona pianistka p. S. Ja- 
godzińska-Niekraszowa, ktArej gra zapełnia 
zwykle salę koncertowa d* ostatniego miejsca.

Utwory Chopina oraz tańce cygańskie Nachóz‘a 
odegra na skrzypcach znany p. Wister de 
Bestrice. Artystyczna deklamacja p. Pawłow­
skiej będzie miłym urozmaiceniem programu 
Ceny biletów b. przystępne zł. 2, 1, i 50 groszy, 
zbliżającego się obchodu „Wieczorku Wigilij 
niego“ przybycie wszystkich członków obowiąz 
kowe. Goście mile widziani. Zarząd.

— Zebranie Kola Rejonowego BBWR na 
Jakóbskiem Przedmieściu. Dnia 10 bm. odbyło 
się przy udziale licznych członków zebrani 
Koła. Referat o pracy i obowiązkach członków, 
wygłosił kierownik Sekretarjatu Grodzkiego 
BBWR. p. Antoni Szałach.

Uchwalono urządzić choinkę wspólni 
z miejscowym Komitetem Rodzicielskim dla 
najbiedniejszych dzieci Jakóbskiego Przedmie 
ścia. Po omówieniu szeregu spraw natury we* 
wnętrznej prezes zebranie solwował.

_Apel do społeczeństwa. Zarząd Powstań
ców i Wojaków przy D. O. K. Nr. MII zwraca 
się do społeczeństwa toruńskiego z prośbą o 
poparcie „Gwiazdki dla dzieci byłych woja 
ków“ przez ofiarowanie w miarę możności róż* 
nych podarków i ofiar pieniężnych. — Ewen 
tualne ofiary "wpisywać należy na listę, która 
będzie przedstawiona przez następujących dru 
hów komitetowych z upoważnieniem Zarządu 
Koła Toruń: pp. Boniewicz Franciszek, Rygiel* 
ski Władysław, Wojtasik Józef, Ehlcrt Jan, 
Jankowski Bolesław.

_ Nowe ceny pieczywa i mięsa. Magistrat
m. Torunia ustalił nowe ceny mięsa i wyrobów 
mięsnych oraz pieczywa. W cenniku mięsa i wy* 
robów mięsnych wprowadzone zostały pewne 
nieznaczne zmiany. Ceny pieczywa są następu* 
jące: chleb żytni za kg. 44 gr. Bułka pszenna 
wagi 55—60 gr. 5' groszy.

— Wznowienie kursów jazdy na łyżwach. 
Z dniem otwarcia ślizgawki przy ul. Moniusz* 
ki rozpoczną się w dalszym ciągu lekcjo ja* 
zdy na łyżwach. Zgłoszenia nowych kandyda* 
tów na
która jest czynna od wczoraj 

itlSC*e
— Towarzystwo uczni kupieckich w Toru* 

niu. Dziś t.j. w piątek dnia 18. grudnia br. o 
godzinie 19,30 wieczorem odbędzie się w biurze 
Tow. Kupców Chrzęść, przy ul. Żeglarskiej 
nr. 1 wejście z ul. Bankowej, pogadanka, oraz 
dalszy ciąg kursów naukowych. Z powodu

— Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powszech­
nych „Koło Toruń“. W sobotę, dnia 19 grudnia 
b. r. odbędzie się o godz. 18*tej w sali Książęcej 
Dworu Artusa walne »ebranie. O liczny udział 
prosi Zawad.

ry filcowych pantofelków.
Na koncie nr. 49 zapisaliśmy dar st. 

sierż. Matczaka, który złożył na 
gwiazdkę dla biednych dzieci kwotę 
zł. 5.— zamiast życzeń świątecznych 

Konto nr. 50 otrzymała p. Zielińska, 
właścicielka wykwintnego sklepu obu 
wia pod firmą „Jan Zieliński“ ul. Sze* 
roka, która zgłosiła-gotowość złożenia 
kilku par ciepłych pantofelków dla 
dzieci.

Na koncie nr. 51 zanotowaliśmy dar 
p. Juljusza Zinsera, właściciela sklepu 
towarów krótkich TorumMokre, któ* 
ry złoży! jako dar pod choinkę dla 
najbiedniejszych dzieci 7 fartuchów.

Firma Bata (największy magazyn 
obuwia), nadesłała w dniu wczoraj* 
szym pod drzewko: dwie pary pom 
czoch dla dzieci, 1 parę kaloszy, 1 pa= 
rę śniegowców i 4 pary ciepłych pan* 
tofli dla dzieci.

Dar firmy „Bata“ zapisaliśmy na 
konto nr. 52.

Na koncie nr. 53 figuruje dar p. Ma= 
rjana Kophńskiego, właściciela restau­
racji „Strzelnica“ przy ul. Przedzam 
cze, który złożył pod drzewko kwotę 
5.— zł.

Na koncie nr. 54 zanotowaliśmy dar 
p. radcy Józefa Ratajskiego, który ró­
wnież złożył 5zł. na gwiazdkę dla bie 
dnych dzieci.

Na koncie nr. 55 figuruje dar p. Wit 
ka właściciela restauracji „Dwór Ar­
tusa“ .P. Witek złoży! jako dar lewo* 
tę 5 zł.

P. Hermanowski, właściciel restan 
racji „Bar Satyr“ zawiadomił nas W 
dniu wczorajszym, że ofiaruje nr 
gwiazdkę dla biednej dziatwy szereg 
rzeczy, jak garderobę i t. d. Dar p. 
Hermanowskiego zapisaliśmy na kon 
to nr. 56.

Ponadto zawiadomił nas p. Kola. 
nowski, właściciel restauracji „Cegieł 
nia“, że ofiaruje pod drzewko pierniki 
i słodycze. Dar p. Kolanowskiego za­
pisaliśmy na konto nr. 57.

Wczorajszy wykaz darów zamykt 
p Hayer, właścicielka firmy Gustaw 
Hayer przy ul. Szerokie i, która składs 
jako dar pod drzewko 10 zabawek dla 
dzieci.

Dar ten wpisaliśmy na konto nr. 58.
Wszystkim ofiarodawcom serdecz* 

nie dziękujemy i apelujemy gorąco o 
dalsze darv.

STRUMYKOWA 5

L U X
Kino d źw ięk o w e

P lorderstw o
w Londynie, w Niceł, 

W San Remo!
Najsłynniejsza policja

tajna Londynu Scotland Yard szuka zbro­
dniarza. Odnajduje'go słynny detektyw 

chiński CHARLI CHAN w filmie

Tajemnicza śmierć
ITTSpąi s t r z a ł y !

ICO proc. dźwięk, kryminalno-detektyw. 
Emocja’. Napięcie! Fascynująca intryg*!

NaUproiłr îRi!
Gwiazdki dla P. T. Publi*

czności. Na okres przedświąteczny
certy m iżo ite  

,10, I. m. 80 gr. II. m. SO gr.I loża 1
Początek o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej.

2584

OOflUBitU W u  &»*mi»
livzcillwlQteczniim

W czasie od 18 do 23 grudnia b. r. mogą 
być sklepy otwarte o dwie godziny ponad czas

, — &• - i ! normalny, jednak nie dłużej niż do godz. 21,
kursy przyjmuje kasa na śhzgawcc, a ^  s£lepy spożywcze do godz. 21, inne, koń-

czące pracę normalnie o godz. 18, do godz. 20.
W niedzielę, dnia 20 grudnia b. r. dozwolone 

jest wykonywanie handlu od godz. 13—18, a w 
wigilję Bożego Narodzenia — tylko do godzi* 
ny 1 8 * t e j . -----------

Ferie $w?«|tcez!ne w »ikolacti
Ferjc świąteczne Bożego Narodzenia roz-po* 

czynają się we wtorek, dnia 22 grudnia po leki 
cjach i trwać będą do czwartku dnia 7 stycz* 
nia 1932 r. włącznie.

Nauka rozpocznie się w piątek, dnia 8 stycz* 
nia 1932 r.
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Giełdg
W arszaw skie notow ania  

walutowo.
z dnia 17 XII. 1931 r.

Traiizakęje Sprzedaż Kupuo
WALUTY.

Dolary St. Zjedu. • - • 8,90—8,85
DEWIZY, i

Btłlgja » * • • • • • • •  *—
Bialogród  ̂ .
Bukareszt • « . . . . . »
Gdańsk • » » • * « » * *
HoUndja . • • « * • * •
Kopenhaga
Londyp . » » » . * • *  30 85— 30,77
Nowy York • • » » » • »  8,917— 88,97
Nowy York talegr. » ■ • « » 8,973— 8.903
Paryi . . . . . * » » » »  3505— 34,96
Praga . • » • » * ■ » • » 26,41— 26,35
Sztokholm —
Szwajcaria * > ■ ■ 173.95—173,52
W io c h y ....................................  45.85-45,73
Helsingfors
Berlin (w obrotach nieofic.) • • 211,70

Notow ania ziem iopłodów  
w Berlin ie

Ceny w R.M. Zboie i nasiona oleisto za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 17. XII. 1931 

Pszenica nowa • . . . .
Zyto nowe
Jęczmień jary browar. .
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marebijski nowy •
Męka pszenna
Męka żytnia 70%

„ „ 60% 
Otręby pszenne 
Siemie lniane . . 
Groch Victoria 
Groch drobny jadalń 
Groch pastewny 
Peluszka • - .
Bób . . . . .  
Wvka . . . .  
Łubin nieb:cski . 
Łubin żółty . • 
Seradela nowa 
Kuchy rzepakowe 
Knchy lniane 
Wytłoki suche krajowe 

„ z burak. oukr. 
„ Soja

Płatki ziemu. loco s

212—214
140—
152—164
150-152
134—142

27,00—31.00
25,40-28,00

Śląsk,

27 00-28.50
22.00- 25.50
16.00- 18,00 
16,00—18,00 
16.00—18,00
16.00— 19,00 
10,50—12 00
13.00— 15.00

12.00— 12,20

12,50—12,70

Notow ania z iem iop łodów  
w Poznam u

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

ca 100 kg. z dn 17 XII 1931 r- 
żyto nowe suche » * • • • • —27,25
Pszenica . . . * • . . • • —27.75
Jęczmień . . . .  . 20,50—21,50

tf zwycz. przemiał . » • 25,"<0—27/!0
Owies pastewny « * • * • 23 50—24.50
Męka żytnia

„ „ (55% . . . . .  38,50—39,50
„ pszenna 65% . % » • » 36.75—38,75

Otręby żytnie . . . . . . .  16,25—16,75
„ pszenne . . . . • . 14,50—15,50

Rzepak . . . , . . . .  32,00—33,00
Wyka .................................................  —
Peluszka . . , . . . .
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . . —
Groch Wiktorja . . .  • . . 24,00—28,00

„ prasowana . . . . .  ~~
Gorczyca . . .  .................  33,00—4000
Słoma żytnia luźna . . . .  —

Sprawozdanie
z głównego targu — na konie, bvdło rogate 

i świnie w Toruniu z dnia 17. XII. 1931. 
Spędzono na targowicy miejskiej przy Rzeźni 

104 koni

80 krów 
60 świń tucznych 
60 warchlaków 
96 prosiąt

Płacono: *ł
Konie starsze 80—10C

robocze 150—3C0
dobre . . . . . . • • • « « •  400—800

Krowy starsze 80—160
Krowy dojne .............................  • • ■ 200—280
Jałowice —
Świnie 50 kg • • • * « • ♦ • • • •  • 40— 45
Warchlaki*.

poniżej 35 kg . . . . . .  25—30
powyżej 35 kg . . . . .  « 30—35

prosięta za p a r ę ............... ...  20 -
lepsze i materj. hodowl . . . .  —

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
ź dnia 17 grudnia 1931 r.

(Notowania nieoficjalne)
Pszenica 128 funt. 14,25—14,75; żyto 15,60; 

jęczmień browarowy 14—15,50; jęczmień pa* 
stewny 12,75—13; otręby żytnie 10; otręby 
pszenne 10.

Ceny hurt. w guld. gd. za 100 kg. franko 
wagon Gdańsk.

W środę, dnia i'6 grudnia 1931 r. zasnął w Bogu po długich 5 ciężkich cierpieniach nasz 
długoletni członek

Franciszek Różdżyński
Naczelnik Urzędu Pocztowego Bydgoszcz I

W zmarłym tracimy' zacnego i bardzo łubianego kolegę 5 gorliwego członka. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę o.godz. 13 z domu żałoby ul. Hermana Prankicgo u .

Koło pocztowe B.B.W.R. 
Bydgosm  1.

A  Księgarnia Polska i Skład Papieru
R. Crarlifiski nast. fl. J. Pilarczyk

Toepfergasse 30. G d ań sk  tel. 229.76 p o l e c a

Rsiii ozdobne - Książki i  dzieci - Papiery - Zabawili
jako n a j ta ń s z e  p o d a rk i  g w iaz d k o w e .

Karty świąteczne. 3085 Kalendarze na rok 1932-

Ogłoszenie
o przetargu na dostawą mięsa wolowego i słoniny
dla Garnizonu Grudziądz na okres od 1 stycznia 

do 31 marca 1932 roku.
Oferty w zalakowanych kopertach składać na­

leży w Kwatermistrzostwie Centrum Wyszkole­
nia Kawalerjl w Grudziądzu do dnia 21 bm.

Komisyjne otwarcie kopert i przetarg odbę­
dzie się w dniu 22 bm. w Kwatermistrzostwie 
C. W. Kaw. o godz. iO-tej. 3195

Kwatermistrz Centrum Wyszk. Kawalerji:
(—) Marszewski, 

major.

Wódki!
likiery, mono połówki, rumy, 
arraki, koniaki, - wina kraj. 

i zagrań, najtaniej tylko
A R A C m f S H I

Toruń
Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygnaty, towar 

odsyłam do domu.. 3020

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Nowem i w chwili uczynienia wzmianki o. prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Nowe tom XIV 
karta 307 na imię mistrza kołodziejskiego Eryka Las­
kowskiego z Nowego zostanie dnia 20 lutego 1932 r 
o godz. 9 przed, południem wystawioną na przetarg 
przymusowy w drodze egzekucji w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój Nr. 7. Nieruchomość Nowe Tom XIV 
karta 307 ma następujące oznaczenie katastralne: Nr. 
231 księgi podatku budynkowego i nr 90 matrykuły 
podatku gruntowego. Karta mapy 14. Dom mieszkal­
ny z podwórzem, warsztat mechaniczny kołodziejski, 
składnica drzewa, podwórze, rola. Parcele 32 i 33 
Powierzchnia 12 ar. 24 mtr. kw Czysty dochód iako 
podstawa podatku budynkowego 1528 mk. i 74 feni- 
gów czysty dochód jako podstawa podatku grunto­
wego. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dma 27 czerwca 1931 r. Niniejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia^ ofert i 
prawa te uprawdopodobnili, gdvby wierzycie! im prze­
czył. W razie niezastosowania 6ię do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaDą wcale uwzględnione a przy rodziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do­
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach, kosztach wypowiedzenie i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń 
etwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia 6ię przetargowi, wzywa 6ię, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszone postępowana, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 3193

Nowe, dnia 9 grudnia 1931 r.
3 K 21/31. Sąd Grodzki.

Holci lo ka ln a  M icłm ta -  Plclno S. A.
Bilans z dnia 31.3.1930.

Rk. budowy - . .
Kasa podręczna . 
Rk. zysków i strat

. . . .  542.248.10 

. . . .  24,60

. . . .  32.533,61

Razetn zł 574.806,31

Kap:tał a k c y jn y ......................  477.000,00
Umorzona pożyczka inwestycyjna 65.248,10
Dyrekcja Okr. Kol. Państw. Gdańsk 31.358,21
Zaliczki na koszta Zarządu . 1.200.00

Razem zł 574.806,31

Rachunek zysków i strat za rak 1929/30.
W i n i e n :
Wydatki eksploatacyjne . . .  395.004,80 Dochody eksploatacyjne , . . 381.205,47
Koszta zarządu Spółki . . . .  134.75 Strata za rok 1929|30 . . . .  32.533,61
Strata z rob u 1928 29 . . • ♦ 18.599,53

Razem zł 413.739,08 Razem zł 413.739,08

Bilans z dnia 31.3.1931. 3183

$<«**• I ZM*«»»»» : S^affl h V r n u :

Szkota muzyczna
w Gduni

ro zp o czw n a  sem estr z im o w y
dnia 7*go stycznia I932 r.‘

Zapisy codzicn. od 4 do 5-3P po poł. do wszystkich 
klas w Biurze Szkoły ul. 10 lutego dom „Bałtyk“.

Grupowe lekcje od . J5 zl* miesięcznie.
Zw rot czesnego.

Rk, budowy ........................... 542.248,10
Książeczka wkładkowa B. G. Kr. 6.786,69
Kasa podręczna.....  57,8^
Dyrekcja O kr.Kol. Państw. Gdańsk 21.728,55

Kapitat a k cy jn y ......................  477.000,00
Umorzona pożyczka inwestycyjna 65.248,10
Zaliczka na koszta zarządu Spółki 1.200,00
Wierzyciele...............................  58,65
Zysk za rok 1930,31 . . . 27.314,41

Ohazja!
Sprzedaję korzystnie: 

Maszynę do pisania, cer wis 
czeski, zastawę stołową (12 
osób), magie! domowy, ze­
gary. sypialki komplet., apa­
rat do spajania, wirówki do( 
mleka, obuwie męskie, dam­
skie i dziecięce, szafy orze? 
chowe, sosnowe, łóżka/ 
mebl. i żelazne, rowery, ma­
szyny do szycia i wiele in­
nych rzeczy.

S k lep  O k«s$]ny  
Grudziądz 3n z  

ul. Narutowicza nr. 15

Honserwif
jarzynowe i owocowe 

Groszek . kg 1.4° 1.60 
Warzywa iniesz. kg 1.60 1.80 
Kom pot miesz. ka 2*8°

Jas buski1
Prosta 10 Toruń Telef. 684

Razem zł 570,821.16 Razem zł 570.821,16

Rachunek zysków I strat za rok i930/31.
W i n i e n :  (*!«*•
Wydatki b ru t to : ......................  374.661,55 Dochody brutto . . . . . .  401.975,96
Zysk za okres 1930/31 . » * . 27.314,41 . —.-------------

Razem zł. 401.975,96Razem zł. 401 975,96

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 21. 12. 31 r. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego więcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy Placu 
23 Stycznia 2/3 o godz. 10: 1 samochód, 3 opony, 10 ( 
opon,, 2 biurka dębowe, 2 fotele dębowe, 1 szafa do 
rzeczy, 1 kanapę, 2 fotele, 1 stół, 1 leżankę, 20 opon,
1 samochód, 1 kasę, W czwartek dnia 22 12. 31 r. w 
Michalu u p. Salczyńskiego o godz. 12-tej: 20 krzeseł 
ogrodowych i 5 stołów ogrodowych. W Michalu u p. 
Hoch‘a o godz. 13: 1 krowę młodą i 5 prosiaków. W 
Fletnowie u p. Bartoszka o godz. 14,30: 1 maszynę do 
szycia. W Grudziądzu Plac 23 Stycznia 27 o godz. 17: 
t stół składowy, 3 polki oszklone.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 19 grudnia br. o godzinie 10-tej 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
w M. Tarpnie u p, Piechockiego: wagę „Berkel“; o go­
dzinie 11-tej w Grudziądzu przy uL Kwiatowej 21: sza- 
fouierkę; o godz. 12-tej przy ul. Wybickiego nr. 33: 
urządzenie składowe i 100 różnych książek*

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

Przetarg przymusowy nieruchomości w Działdowie, 
położonych i w księdze wieczystej Działdowo, wyka­
zy 504 i 1089 na nazwisko’ Stanisława Mani, kupca 
w Działdowie zapisanych odbędzie się w drodze egze­
kucji w dniu 4 marca 1932 o godz. 10 przed podpi­
sanym Sądem pokój 25. 3194

Działdowo, dnia 10 grudnia 1931 r.
3. K. 9/31. ' 5ąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 21 grudnia r. b. o godz. 9,30 

przed poł. sprzedawać będę więcej dającemu za na­
tychmiastowa gotówkę w Mełnie pow. Grudziądz co 
następuje: umywalkę, siół rozsuwany, oraz 6 krzeseł. 
Zbiórka rełlektantów przed dworcem w Mełnie. Na­
stępnie o godz. 12 w poł. w Słupie pow. Grudziądz: 4 
krowy i 10 owiec. Zbiórka rełlektantów przed oberżą 
p. Górnego za zezwoleniem.
Jaranowski, komornik sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7

m N A , 
WÓRK1 i 
LIKIERY

krajowe ' zagraniczne

Fr. Miopocltl
Toruń, Szeroka 25, teł. 50.

„ U S T O M “ ’
pierwszorzędny «$ 9 b  i n e t  
kcsm etyk l parysk ie j.
Stosow anie systeinatycz* 
nych zabiegów usuwających 
braki najbardziei zn szczo* 
nej cery M anicure wy* 
konuje ru ty n o w a n a  m »- 
n lcu m y stk a . Długotrwałe 
przyciemnianie bfwi, rzęs i 
w ąsów  Przyjęcia dla 
Panów codziennie od $—6 
po poł. Bezpłatna fachowa 

rada. Ceny przystępne.
Toruń, Szeroka  37 ,

II. piętro. 42Ó

Reklama dźwignia kanału!
on

Przy zakupach świątecz* 
nych dużv

kalendarz
w prezencie 3*4° 
i 8£ B tr« H

Nowacigh
skład win. wódek i likierów 

Toruń. Stary Rynek 3-



SOBOTA, DNIA 19 GRUDNIA 1931 KOKO 11

ł B iW lĘ K O W l  K IN O  Rew elacja  sezon u !

S W lM H W I.il  ^Przetecle fcdnct nocą
fascynujący dramat erotycino-sensBcyjny w roli fjlównej MARCELLA 
ALBAMI. IGO SYM i JEAN BRADIN. Ponadto świetny nadprogram.

m u m m m m m m a m m m m m tm m
PRZETARG

Dziś i dni następne!

 ̂ B*ii«ibm ®*WlĘKOWS KINO Na o k re s  p rz e d św ią te c z n y  p o  cen ach  zn iio n y ch

I  PAŁACE Syjfc Grela Garbo,
P r e m i r r a !  w pięknym dramacie dźwięk. ..**£6*4 A *bl$€W 7*bF. V

YL/L

PRZYMUSOWY 
Dnia 18 grudnia br. o godz. 10 sprzedam przy ul. 

Długiej 06 (stary nr.) najwięcej dającemu za natych* 
miastową zapłatą: szafę dębową ciemną na kryształy.

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Murowane:
KafarataJsiti
Najtańszy!

KatcSy m o ie  sie przekona* i

K oszu lk i damskie igłiczk. z rękaw, . 3 ^ °  

P a n ta lo n y  damskie na gumie, ciepłe 

P a n ta io n y  damskie jedwab zpodszew. 5   ̂

K aftany męskie trykotowe, zimowe . 3 ^ °  

K aleso n y  męskie trykotowe, zimowe 3 ° °

KoSSUle męskie trykotowe, zimowe . 5 ^
319o

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B wpi­
sano dnia 24 września 31 pod liczbą 47 Bank Związku 
Spółek Zarobkowych Spółka Akcyjna w Poznaniu 
>ddział w Toruniu, Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
wykonywanie czynności wchodzących w zakres ban- 
kierstwa. Uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjonar- 
uszów z dnia 10 kwietnia 30 uchwalono statut w no* 
wem brzmieniu uzgodnionem z polskiem prawem o 
'półkach akcyjnych z dnia 22 marca 1928. Do skła­
dania oświadczeń i do podpisywania w imieniu spółki 
potrzebne jest współdziałanie dwóch członków za­
rządu lub jednego prokurenta wspólnie z członkiem 
zarządu. Pozatem do działania w imieniu spółki upra­
wnieni są dwaj prokurenci łącznie.
3190 Sąd Grodzki Tornń.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnfa 18 bm. o godz. 12-tej sprzedam na składnicy 

firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za­
płatą; bieliźniarkę, lustro i stoliczek, leżankę, fotel i 
kwiatniir, stoliczek, bufet zwyczajny i maszynę do 
szycia.

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości po­
łożone w Twardej Górze i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisane w księgach grunto­
wych Twarda Góra tom IV karta 58, Twarda Góra 
tom IV karta 87, Twarda Góra tom V karta 95 na 
imię Małgorzaty Każubowskiej z domu Wertli z Twar­
dej Góry zapisane, zostaną dnia 27 lutego 1932 r., 
o godz. 10 przed południem wystawione na przymuso­
wy przetarg w drodze egzekucji w niżej oznaczonym 
sądzie pokój nr. 7. Nieruchomości powyższe mają 
następujące oznaczenia katastralne: Nieruchomość 
Twarda Góra tom IV karta 58: nr, 9, księgi podatku 
budynkowego i nr. 55 matrykuły podatku gruntowe­
go. Karta mapy 1, Parcele 383/10, 490/155 etc. 191/155 
etc. 209/156. Powierzchnia 2.01.23 ha. Dom mieszkal­
ny, podwórze, chlew i stodoła, pastwisko, rola. Czy­
sty dochód, jako podstawa podatku gruntowego 3 ta­
lary i 27 groszy srebrnych i 120 marek rocznej war­
tości użytkowej jako podstawa podatku budynkowe­
go. Nieruchomość Twarda Góra tom VI, karta 95: art. 
matrykuły 98, karta mapy 1. Parcele 478/65 i 479/68. 
Rola przy drodze do Milewka. Powierzchnia 1.99.06 
ta. Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowe­
go 2 talary 34 groszy srebrnych. Nieruchomość Twar­
da Góra tom V, karta 87 nr. 94 księgi podatku bu­
dynkowego i nr. 87 matrykuły podatku gruntowego 
Karta mapy 1. Parcela 394/92. Powierzchnia 1.58.06 
ha. Młyn motorowy, poczekalnia, stajnia, rola, podwó­
rze, czysty dochód jako podstawa podatku gruntowe­
go 5 talarów 24 groszy srebrnych i wartość użytkowa 
jako podstawa podatku budynkowego 527 marek. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowei 
dnia 4 grudnia 1931 r, Niniejszem wzywa się wszyst­
kich, których prawa w chwili zapisania wzmianki o 
przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył, W 
razie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zosta­
ną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna 
dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach 
Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na pi­
śmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 6ię 
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przy­
bicia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę­
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskane« 
ceny kupna. 3192

Nowe, dnia 28 listopada 1931 r.
3, K. 28/31, Sad Grodzki.

POnOBZANKA
SZEROKA 22 T O H I Ń  TELEFON 66

poleca na św !ęta dobrej jakości
M A R C E P A N Y

Herbatniki na sposób warszawski 
Konfekty herbaciane z czekoladą lub bez —-

BAB MI, PLACKI, TORTY 
STRUCLE ŚWIA1ECZNE
nadziewane makiem, migdałami lub rodzynk. 
Wysyłka zamiejscowa!
3146 Uprasza się o wczesne zamówienia!

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 19 grudnia o godz. 8,30 licytować będę w Ru- 

binkowie u p. Grochowskiego za gotówkę najwięcej 
dającemu: 8 skrzyń inspektowych, szafę, 2 nocne sło­
iki, stół; o godz. 10 w Kaszczorku u p. Wilmanowi- 

cza: łódź rybacką; o godz. 11 u p. Dąbrowskiego: 
świnię, 7 prosiąt, 2 cielaki; o godz. 12 w Silnie u p 
Ulkaua: 64 książek astrologicznych, stół z regałem, 
stolik, lampę wiszącą; o godz. 15 w Lubiczu u p. 
Isensee: 2 krowy, 3 jałowice, 5 cielaków, źrebak, 3 
maciory, wóz do mleka, żniwiarkę; o godz. 15,30 u p. 
Hagedorna: zegar ścienny, maszynę do szycia, umy­
walkę, lustro, nocny stolik, 2 kanapy pluszowe, stojak 
do garderoby z lustrem, biurko dębowe i inne przed­
mioty; o godz. 16,30 w Młyńcu u p- Jordana: 2 krowy, 
2 jałowice, 2 źrebaki, 2 maciory, wóz wyjazdowy, 4 
warchlaki 3189

Janowski, komornik sądowy.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że 1) restaurator Leon, Franciszek Rosinke, kawaler 
zamieszkały w Gdańsku Weidengasse 14, syn nauczy­
ciela Franciszka i Marji z domu Petersdorf; 2) panna 
Apolonja Samorska, bez zawodu, zamieszkała w Wą­
brzeźnie, córka studniarza Józefa Samorskiego i Ans 
toniny z domu Pawelczak, chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Wąbrzeźnie i Gdańsku. 3178

Wąbrzeźno, dnia 9 grudnia 1931 r. . .
Urzędnik Stanu Cywilnego?

(—) Szwarz.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek dnia 18 grudnia 31 r. o godz. 2-giej po 

południu sprzedawać będę przy ul. Chocimskiej 11 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 kasę. 
ogniotrwałą.

Łuczka, kom, sądowy w Bydgoszczy.

W tutejszym rejestrze handlowym wpisano, że fir­
ma Skład materjałów drzewnych i budowlanych ,,Bu­
dulec" sp. z ogr. por. w Toruniu została uchwałą spój­
ników rozwiązana i że likwidatorem mianowano An­
toniego Lindnera z Torunia. 3191

Toruń, dnia 26 sierpnia 193 Ir.
Sąd Grodzki

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 18 bm. o godz. 14-tej sprzedam na składnicy 

firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową za­
płatą: 100 butelek wina krajowego i zagranicznego. 

Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Kalendarz
ścienny 

¿ T a t i s  
W . M aćkow iak

Toruń, Szeroka 24.

Przetarg
p r z o m u s o w u .
Dnia 18. XII. 3* o godz. 

i 1/* po poi. sprzedam przv 
•ul. Czerskiej u .  najwięcej 
dającemu za natychmiasto* 
wą zapłatą: większą ilość 
towarów krótkich i kolonjal* 
nych, urządzenie składowe, 
meble oraz 2 wozy i konia. 

Klóskowski, komornik 
sądowy w Bydgoszczy.

Ptaszynę
do pisania „Ideał“ sprze* 
dam za 250.— Toruń, War# 
szawska 14, m. 10.

K U L E
choinkowe karton 

x tuz. zł. 0.85.
Jan KapczyńsKi

w Toruń, Szeroka róg 
5 Mostowe} iSzczvtna r>.
mmrnmmmn

A p a r a t  ’
projekcyjny „Ica" z kon-> 
densorem, przeźroczami ,  
ekranem too x 100 cm 
sprzedam. Mostowa 9 IIT p.

Ż y w e

K a r n i c
k r ó l e w s k i e

poleca i przyjmuje żarno* 
wienia do 22 bm.
FR. BANNACH Skład ko* 
lonjalny Toruń, ul. Sień* 
kiewicza 1. 3°92

W ó z h t  i
dla lalek, rowerki, wózki 
dziecięce poleca Fabryka 
Wózków Dziecięcych Byd­
goszcz, 3 maja 12. Hurt.

Ś W I E C E
choinkowe w kolorach 

paczka zl. 0.65

Jan KapczyńsKi
w Toruń, Szeroka róg 
t£ Mostowej i Szczytna 15

E A l f E T T A
c h o i n k o w a

paczka zł. 0.08
Jan KapczyńsKi

^ Toruń. Szeroka róg 
3 Mostowej i Szczytna 15

Ś n i a d a n i a
O b i a d u
K o l a c j e
tanio i bardzo smaczne 

poleca
G racjan  d ą b ro w s k i 
P o k o je  do śniadań.

Toruń, Szeroka nr. 25. 3186

l i c i i l a r z i f k l  
- d r u c i k i
Girlandy —- śnieg 
w wielkim wyborze

Jan KapczyńsKi
w Toruń, Szeroka róg 
S Mostowej i Szczytna 1;

m m m m m i

Saneczki/jS&Ęmk łyżwyffifgb hokey,
oraz inne,

-  .*arłr1 wszel­
kie inne przybory i odzież 
sport, i gimnast, poleca po 
3164 niskich cenach 
O. $*«•■■! Bydgoszcz, ul- 
Piotra Skargi 7. W ielki 
w y b ó r, cenn ik i n a  tą -  
d a n  e . Reperuje wszelkie 

przybory sportowe i in.

D łu g ie
: nudne wieczory spędzisz 
mile, przy czytaniu dobrych 
książek. Zapisz się więc 

zaraz do największej
W Y P O Ż Y C Z A L N I

K SIĄ Ż E K
w Toruniu przy ul. Cheł* 
mińskiej nr. n /I. Około 0 00 
powieści, stale nowości. 3180

D o  w y n a j ę c i a
za zwrotem remontu od 1. 
I. 1932 r. 4*pokojowe miesz* 
kanie z komfortem na pars 
terze, w bardzo dogodnem 
położeniu. Adres wskaże 
Dzień Pomorski Toruń 318*

m m
codziennie świeżo paloną
lie rbalc

najtaniej 3019
E. H l o p o c h i

Toruń, Szeroka 25, telef. 5°-

OGNIE
zimne karton to sztk. 

zł. 0.28

Jan KapczyńsKi
u Toruń, Szeroka róg 
S Mostowej i Szczytna 15

MAKARON
Krajanka . . . l,U kg 0.50 
.Nitki . . . .  M 0.60 
Rurki . . . .  ,, 0.70

Muszle, Grzybki, Figurki, 
Kolanka

Jan SerszeHsM
Prosta 10 TORUŃ Teł. 684

t o n y
2998

m  K
poleca

GRELEWICZ
Toruń, Wielkie Garbary

T r y u m f  u i c

K T O  !

ñRHZEW SKlECO
« la t í*1

Zanim  i
k u p i s z  n o  w e, zajdź dc 
,Okazjopołu*‘ obejrzeć uiy* 
wane jadalnie sypialnie, pa- 
iedyńcze meble iak łóżka, 
stoły, szafv, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
nv, siodła oficerskie przepi­
sowe, elektroluxy do odku* 
rzania, futra męskie i dam* 
skiejaknowe* płaszcze, ubra? 
nia, obuwie, powózka paro­
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opakv 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„ O k sz jo p o l“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
2S (dawn. nr. 141 w pod* 

wórzu.

TAMO!
Szelki

Paski • !
Getry

Szale
jedwabne — welnane

S. Wilamowski s
Tornó

28 u!. Żeglarska 28

R E P E R T U A R

rEflisD mmm  i

W piątek x8 bm 
o godz. 2o*tej
,Pł«»W C€*‘

Kronika dram. w 4 akt. 
Z. Arentowicza,

W sobotę. Jnja 19 bm 
0 S°dz. ifcstej 

specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej

„ P f a w t c "
Kronika dramatyczna 

w 4 akt. Z. Arentowicza.

W sobotę iń bm. 
o godz. aoitej

Kron ka dram. w 4 akt, 
. Z. Arentowicza

W niedzielę 20 bm. 
o godz. i6;tei 

Przedstawienie dla dzieci 
po cenach najń.¿szych
( z e r w i m i i

h a p l i i r c H
i  h r m

Bajka Or*Ota

W niedzielę 20 bm 
o godz. 3o*tej
‘..P S łtiw ce ,.

Kronika dram. w 4 akt. 
7, Arentowicza

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ------------—
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

MorsKa“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta GdańsKa“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kujawski" na 1» Kwartał 1932 r. i proszę należność —- Zl» 10.17
Pobrać przez listowego
mię i -------

Miciarrwmść.— Poczta
Kwil pocztowy

Odbiór kwoty Z i. 10,17 tytułem menumeraty *) „Dzień Pomorski", 
(lGazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“, „Dzień Kujawski" za I. kwartał 1932 r* potwierdzam.

** Niestosowne przekreślić.
dnia.

U W  IT  A B O N A M E N T O W Y

O© Urzędu P o czto w eg o__ _______
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski“, na m. styczeń 1932 r. i proszę należność — Zt.  3.33 
pobrać przez listowego.
(mięi nazwisko —

Miejscowość. Poczta.
Uwił poczłow p

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski! 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, „Dzień *yd 
koski“, „Dzień Kujawski“ za mieś. styczeń 1932 r. potwierdzam.

dnia.
*) Niestosowne przekreślić.
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Z ostatniej tkw ili
99Korupcfa, korupcja i jeszcze raz

korupcja“
Prokurator Grabowski oskarża Centrolew

(o) Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.). Wczoraj 
w j-yrocesie Centrolewu przemawiał w dalszym 
ciągu prok. Grabowski.

— DATĘ 11 LISTOPADA 1918 R. uważam 
za datę powstania państwa polskiego. Jest to 
moment, kiedy stało się wiadomem, że pękły 
okowy niewoli. Czy możemy sobie wyobrazić, 
co przeżywa więzień, wychodzący na wolność?

Prok. Grabowski mówi o 2 orędziach Rady 
Regencyjnej, z dn. .11 listopada 1918 r., któ- 
»em Rada przekazała władzę nad wojskiem 
więźniowi magdeburskiemu, oraz z dn. 14 li­
stopada, którem przekazała mu całkowitą wła­
dzę, Marszałek Piłsudski mówił, że był to 
okres krótki jego dyktatury.

Jakże ustosunkował się wtedy? Czy za­
trzymał tę władzę? Nie. Oddał ją w ręce Sej­
mu Ustawodawczego. Określił ten swój stosu­
nek dekretem, który wydał 14 listopada, i wy ­
pełnił dane w tym dekrecie przyrzeczenia. W 
lutym 1919 r. w 2 miesiące po wydaniu dekre­
tu zwołał Sejm i oddał w jego ręce pełnię wła- 
izy. Mówię to wszystko dlatego, że to się 
wiąże, a raczej nie, że to stoi w wielkiej kolizji 
z teru wszystkiem, co mówiono o rzekomej 
 ̂dyktaturze. Ja nic uwierzę, żeby w ludzkiem 
sercu i mózgu mogły wytworzyć się takie prze­
miany, iżby ten rycerz wolności mógł się prze­
obrazić w jakiegoś krwawego dyktatora.

Dalej prok. Grabowski mówi szeroko o no­
ku 1920.

— Trzeba być ograniczonym do niesprawie­
dliwości, żeby omawiając r. 1920 szukać ob­
cych generałów i innym przypisywać zwycię­
stwo, a nie oddawać sprawiedliwości temu 
Wodzowi, który bronił państwa i wolności.

Następnie prokurator omawia szeroko okres 
sejmowładztwa, poza którem dragą cechą sej­
mu była permaneucja. Był wtedy nieznoweli- 
zowany jeszcze artykuł konstytucji, ustana­
wiający, DYKTATURĘ SEJMU. Prezydent 
Rzplitej miał prawo rozwiązać Sejm tylko w 
tym jednym wypadku, gdy 2/3 na to się zgo­
dził}’. Skutkiem permaneneji Sejmu w pań­
stwie były 3 władze. Gdy Marszałek Piłsudski 
oświadczył, że Sejm ówczesny to sejm korup­
cji, rozpętała się burza, która trwa do dnia 
dzisiejszego. Stwierdzam, że w tyra okresie 
KORUPCJA, KORUPCJA I JESZCZE RAZ 

KORUPCJA
jest cechą charakterystyczną sejmowładztwa. 
Przy uzasadnieniu tego będę się powoływał na 
opinję wodza socjalistów Ignacego Daszyńskie­
go, który był wysuwany przez opozycję na 
Prezydenta Rzplitej.

W tem miejscu prokurator przytacza ustę­
py z książki Ign. Daszyńskiego „Wielki czło­
wiek w Polsce".

— Daszyński mówi w swojej książce, wy­
wodzi prokurator, że Witos jest głupcem. Ja 
twierdzę inaczej. Daszyński mówi, że Witos 
jest pozbawiony honoru i żo STRONNICTWA 
MARZYŁY O DYKTATURZE. Mówiąc o prze­
wrocie majowym Daszyński dowodzi, że trze- 
baby było iść do władzy siłą. Trzebaby było 
zniszczyć Witosa. Witos konferował z Marsz. 
Piłsudskim. OCZEKIWANO ARESZTOWA­
NIA MARSZAŁKA. W  konsekwencji * zaś 
PREZYDENT WYDAL NAKAZ STRZELA­
NIA DO ŻOŁNIERZY MARSZAŁKA PIŁ­
SUDSKIEGO. Oto nie miał prawa rozwiązy­
wania Sejmu. I w tym fakcie -wódz socjalizmu 
widzi przyczyny katastrofy.

JESZCZE NIE POGRZEBANO OFIAR, A 
„DYKTATOR" ODWOŁAŁ SIĘ DO LEGAL­
NEJ DROGI. Władzę objął Rataj w znstęp- 
stwie Prezydenta. To było oddaniem władzy 
w ręce Sejmu. W momencie, kiedy każdy in­
ny szedłby za podszeptami dyktatury, ten czło­
wiek poszedł drogą, legalizmu. I to właśnie

dlatego, że człowiek ten szedł drogą prawa, 
lewica odwróciła się od niego. Gdy socjaliści, 
którzy również oczekiwali konsekweucyj, zoba­
czyli, że człowiek ten jest dla nich zaporą, zro­
dziła się w nich krańcowa nienawiść. Mar­
szałek Piłsudski przeprowadził w 1926 r. zmia­
nę konstytucji i sprawił, że PREZYDENT PO 
PRZEWROCIE NIE JEST FIGURA REPRE­
ZENTACYJNĄ, LECZ PRAWDZIWYM PIA- 
STUNEM WŁADZY. Wystarczy zorientować 
się, że w demokratyimie naszym nic się nie 
zmieniło.

SKOŃCZYŁA SIĘ ZMORA SEJMOWŁADZ- 
TWA

i ta rzecz nie podobała się painowi. Dawnioj 
każdy rząd musiał ustąpić na żądanie partyj.

Dzisiaj Prezydent nie pozwoli na zmianę kie­
runku.

Mogą osoby Centrolewu stawiać różne za­
rzuty Marszałkowi, lecz jeden zarzut jest nie­
możliwy, zarzut braku cywilnej odwagi. Prze­
jawia się to w wywiadach Marszałka. W jed­
nym złożonym prasie po wypadkach majowych 
wywiadzio przedstawia się on jako człowiek, 
bolejący calem sercem, że polała się krew.

„Nie mogę mówić. Jestem zmęczony fi­
zycznie i moralnie, gdyż będąc przeciwnikiem 
walki zdobyłem się na próbę sił. Nic może być 
w państwie za wiele nieprawości."

— Czy to enuncjacja dyktatora- — pyta 
się prokurator.

Dokończenie wczorajszego przemówienia 
prokuratora zamieścimy w następnym numerze.

Pierwsza w slolicg rozprawa doraźna
Ea usiłow anie zaii6 islwa I rabunek -  doipw oln c d e ik le

wlezienie
(o) Warszawa, 18. 12, (tel. wł.). Wczo­

raj przed sądem doraźnym w Warszawie to 
czyła się pierwsza w stolicy rozprawa w 
trybie doraźnym o usiłowano zabójstwo 
Heleny Lieberman ć obrabowanie jej z go­
tówki. Liebermanowa zastawiła pierścio­
nek, za który otrzymała 994 zł.. Gdy z go 
tówką udała się do znajomych na Nowo 
grodzką 9, na schodach napadł na nią Ta­

deusz Duńczyk, który ją ogłuszył kilku u- 
derzeniami łomem żelaznym, raniąc ją nie 
bezpiecznie.

W czasie śledztwa Duńczyk przyznał się 
do winy. Obecnie natomiast w przewodzie 
sądowym wypiera się zbrodni, zwalając wi 
nę na braci Przygodzkich. Sąd jednak mu 
nie uwierzył i skazał go na bezterminowe 
ciężkie więzienie.

Przyfecla i andfenctc
u P. W oicwodu Pom orskiego

W czwartek dnia 17 bm. przyjął p. Wojcwo 
da Pomorski na audjencji delegację związki
właścicieli nieruchomości w składzie pp. pułk. 
Nieczuja-Ibnatowiczowej, inż. Kołka, Borow­
skiego i Suchockiego! delegację oddziału po­
morskiego związku harcerstwa pp. Cieąshą i 
Sieradzkiego; delegację związku pracy obywa­
telskiej kobiet z Torunia z panią majorową 
Kuliczkowską na czele oraz odbył konferencję 
z generalnym konserwatorem przy Min. Wyzn. 
Rei. i Ośw. PubI, p. dr. Rymerem i okręgowym 
konserwatorem p. dr. Pajzderskim z Poznania; 
prezesem PTR. p. Janem Donimirskim i dyrek 
torem PTR. w sprawach rolnych; prezesem 
Związku Tow. Kupieckich p. Marchlewskim z 
Grudziądza w sprawach ikupiectwa pomorekie 
go; dyrektorami Pom. Banku Roi«, pp. Ccntnc 
rem I Twardzickim oraz z pp. starostami gru­
dziądzkim Niepokulczyckim, sępoleńskim — Or 
cassem i grodzkim toruńskim Staniszewskim w 
«prawach administracyjnych.

Prace n ad  n ow a nstfawą 
sam orządow ą

o() Warszawa, 18. 12. (TeL wł.). W naj­
bliższych dniach odbędzie się w Warszawie 
konferencja samorządowa w Ministerstwie Spr. 
Wewu., na którą zaproszeni zostali naczelnicy 
wydziałów samorządowych urzędów wojewódz­
kich z całej Polski. Omawianych będzie 7 tea 
nowoopracowywanych ustaw samorządowych.

Senat
Warszawa, 17.12. (Tel. wł.). Wczoraj od­

było się posiedzenie Senatu, na którem zała­
twiono szereg ustaw w myśl przedłoźeń m y  
mowych.

Hitlerze, prowadź nas“ wołać
halą chłopom

Ekspansja h itleryzm u na  w ic i n iem iecka
„Jak się dowiadujemy" — żaji się Hi 

tlerowski Angriff — „Centrum niemieckie 
na niemieckim Górnym Śląsku głosowało 
przeciwko Hitlerowcom i Landbundowi i 
zachęcało do oddawania głosów na listy 
polskie przy wyborach do Śląskiej Izby 
Rolniczej'',

Oburzenie okropne ogarnęło organ pra­
sowy Imci pana Hitlera i woła:

„Przeciw Niemcom — a za wrogami! 
Przeciw Niemcom — za Polską: oto praw­
dziwe oblicze partji centrowej. Pamiętajcie 
rolnicy! Oto poczucie narodowe centrow­
ców!

Centrum wybiera Polaków, którzy znaj­
dują się w walce z Niemcami! Polska gos­
podarka w Niemieckich ziemiach! Oto ich

Maszerować będą z  Adolfem Hitlerem, naj 
większym przywódcą chłopów doby bieżą­
cej! Robotnicy i Chłopi kroczą za naszem! 
sztandarami! Miljony wołają: Hitlerze, pro­
wadź nas!

Dalej rozpaczliwe to hitlerowskie S. O. 
S. pod adresem chłopów woła: We wszyst­
kich częściach Niemiec hitlerowcy obsa­
dzili już pierwsze okopy w chłopskich or­
ganizacjach zawodowych. Jest to potężny 
pochód zwycięstwa, jakiego świat włościań­
ski dotąd nie oglądał! Niech się spytają 
siebie tamci panowie co dotąd dla chłopa 
zdobyli? Hitler, jak widzimy pragnie gwał­
townie oprzeć się na masach włościańskich 
aby w ten sposób uzyskawszy liczebną 
przewagę parlamentarną, dojść jaknajprę-

cel! Chłopi nie pójdą za partią centrową. } dzej do władzy w Niemczech.

Rewizja w glóiroet Sfwalerze 
G andhfego

Tłum n a t a r ł  na p n l łc i« ;
(o) Londyn, 18. 12. (tel. wł.). Poli i chów. Tłum natarł na policją, która 

cja w Allababad przeprowadziła rewi oddala kilka salw na postrach. Kilka* 
zją w głównej kwaterze Gandhiego. naście osób zostało rannych.
W związku z tem doszło do rozru* I

Poraź ciwarin preziidenłem Szwajcarii 
obranu zosiał p. ¡forta

Bern ,18. 12. (PAT). Parlament związko 
wy zatwierdził wszystkich 7 członków ra­
dy związkowej na zajmowanych przez nich 
stanowiskach na okres dalszych 4 lat.

Poza tem prezydentem wybrano ponow­
nie na nok 1932 dyrektora departamentu 
politycznego Mottę, zaś wiceprezydentem’ 
dyrektora departamentu gospodarstwa na

lodowego Schułthessa.
Zaznaczyć należy, że radca związkowy 

Motta wybrany został prezydentem poraź 
czwarty.

Motta obchodził w dniu wczorajszym 
20-lecie piastowania godności radcy związ 
kowego oraz 60-lecie urodzin.

Sensacyjną wiadomość o wtpótpracf 
Hitlera z Brueningiem przynosi „Figaro” 
które dowodzi w dłuższym artykule, iż 
kanclerz Bruening i Hitler aie należą by­
najmniej do wrogich obozów i że łączy łeb 
ścisła współpraca. Rola kanclerza polega 
na tem, aby mieć stale uśmiech na ostach, 
podczas gdy Hitler jest uosobieniem groź­
by. Różnice metod, któremu posługują się 
katolicy I hitlerowcy pisze w dalszym 
ciągu „Figaro" — nie powinny w żadnymi 
razie wprowadzać nas w błąd. Są oni j^f 
dnomyślni w swych żądaniach, aby prąyi- 
czyć oczywistym faktom. Występują oni 
przeciwko wszystkim następstwom wojny, 
gdyż odrzucają wogóle wszelką odpowie­
dzialność za jej wybuch. Według silnego 
i sprawiedliwego wyrażenia prof. Forstera, 
szczerego pacyfisty, który z tej racji prze­
śladowany jest w Niemczech i bojkotowa­
ny przez pseudopacyfistów francuskich, 
istnieje świat fałszu, który wytwarza fałsz 
pokoju. Katolicy niemieccy, którzy dają 
tego właśnie przykład, zapominają w prak­
tyce o konieczności zrobienia rachunku su­
mienia.

Podatek drogow y
zo&tanic zniesiemy da połow y

(o) Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.). W dniu 
17 b. m. obradowała grupa posłów i senatorów 
BBWR. dla spraw robót publicznych. Na po­
siedzeniu zabrał głos min. Norwid-Neugebauer, 
referując szeroko projekt nowelizacji ustawy 
o funduszu drogowym. Według1 słów p. mini­
stra Ministerstwo zbiera wszelkie materjały, 
dotyczące tego zagadnienia. "Wedle niespraw­
dzonych dotąd pogłosek podatek drogowy 
miałby być zmniejszony o 50 proc.

O g ł o s z e n i a :  wiersz millm. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zl
w teksie na pierwszej s tro n ie ............................................. .... 1.50 zł
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dłe poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Ze ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki 
w Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-iamowej. . . . . .  15 fen.

» 4 ,  . . . . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen, tytułowe . . . .  . . . . .  10 fen.
Przy sądowem ¿ciąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenie administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Waaiaw Górnicki w fcrunlu, Bydgoska 37 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk letzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialny na Inoxvroc.aw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach. drobiowa 6 

Za ogłozzeńia odpowiada administrada 
ńiydawnletwo; „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska" 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kuiuwski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w 7 orumu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . .  .  . 3 — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 s<
¿rzez pocztą z o d n o szen iem .................. .... • « .  3.36 zł
pod opaską .................................................................... 4.50 zl
w Gdańsku przez poeztę . . 2.50 gd przez c h ło p c a .................. 2.30 zl
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zt 
W razie wypadków, spowodowanych slla wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R R T H  „DNlfl KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.20 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zl 

miesięcznie 3.09 zt


